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IRAN OSKARŻA US I LEWICOWCÓW

POGODA
Dzisiaj na ogól słonecznie, tem 

peratura do 82 F (28 C), wiatry 
z kierunków płn.-wsch. z pręd­
kością do 10 mil na godz. (16 
km. nagódź.).

Jutro pogoda i temperatura bez 
większych zmian.

Wschód słońca o godz. 5:19 ra­
no, zachód —8:29.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 30 czerw­

ca — Lucyny, Emilii.
Jutro środa, 1 lipca — 

Haliny, Juliusza.
Pojutrze czwartek, 2 lip­

ca — Urbana.

Zbrodniarze z Majdanka Skazani
Lilian CarterI_ _ _ w Szpitalu_____

Americus, Ga. (UPI) — 82-letnia 
matka byłego prezydenta Jimmy Car­
tera, Lilian została przyjęta do szpi­
tala, gdzie wkrótce przejdzie operację 
usunięcia nowotworu.

Początkowe testy wykazały, że no­
wotwór mógł przybrać złośliwą formę.

Mimo to, p. Liban jest pełna dobrej 
myśli.

Zatwierdzono 
Produkcję 

Samolotu F-A-18
Washington. (UPI) — Pentagon za­

twierdził w całej rozciągłości produk­
cję samolotu marynarki wojennej ty­
pu F-A-18 Homer. Zatwierdzenie od­
nosi się jednakże tylko do modelu 
myśliwskiego. W międzyczasie pro­
wadzone będą dalsze badania nad 
Kornetem, uważanym za najbardziej 
kosztowny w swej klasie samolot do 
wyprodukowania.

W przyszłym roku przeporowadzo- 
ne mają być badania, które zdecy­
dują o tym, czy Hornet będzie prze­
znaczony również jako samolot uży­
wany do statków naziemnych, tj. do 
wspierania akcji strzelców morskich. 
Informacje dotyczące produkcji od­
rzutowca wojskowego zawarte zosta­
ły w raporcie, jaki ujawnił w po­
niedziałek zastępca sekretarza obro­
ny Frank Carlucci.

Zatwierdzenie produkcji samolotu 
F-A-18 stanowiło zwycięstwo dla ma­
rynarki wojennej, która od roku 
toczyła boje z krytykami Hometu, 
uważanego za samolot zbyt kosztow­
ny do wyprodukowania. Ponadto prze­
ciwnicy projektu wysuwali zarzut, 
iż Hornet nie nadaje się do uży­
cia jako bombowiec atakujący.

Produkcja jednego samolotu, włą­
czając w to koszt badań, wynosi 
32 mil. doi. Marynarka wojenna pla­
nuje powiększenie liczby lotniskow­
ców z 12 na 15 i w związku z tym 
zamierza zamówić 1,366 Kornetów.

Marynarka wojenna dąży do za­
stąpienia samolotu używanego obec­
nie na lotniskowcach, F-4 Phanton, 
jak również drugiego myśliwsko-bo- 
jowego, również stacjonowanego na 
lotniskowcach, A-7 Corsair.

Oba samoloty uważane są dziś za 
“o całe pokolenie przedawnione” — 
w stosunku do najnowszych myśliw­
ców marynarki wojennej, jak np. 
F-14 lub używanego przez lotnictwo 
F-15.

Fakt zatwierdzenia Hometa przez 
zastępcę sekretarza obrony jest ró­
wnoznaczne z udostępnieniem na 
produkcję tego samolotu około $450 
mil., w ramach roku budżetowego 
1981, który rozpoczął się z dniem 1 
października 1980. Około 1.2 bil. doi. 
udostępniono w tym celu na prze­
prowadzenie badań, już wcześniej.

Nieudana Próba 
Ucieczki z Więzienia 
Managua, Nikaragua. (UPI)—Od­

działy wojskowe wezwane na pomoc 
do więzienia, gdzie przebywają byli 
żołnierze usuniętego dyktatora, Ana- 
stasio Somozy, zabiły 19 więźniów 
i zraniły 29 innych.

Późnym wieczorem w niedzielę wię­
źniowie zaatakowali strażników, ro­
zbroili ich i zatrzymali w charakterze 
zakładników.

Następnie odgrodzili się od oddziału 
“ścianą” z innych więźniów i grożąc 
ich zabiciem zażądali wolności i bez­
piecznego wyjazdu z Nikaragui.

Po długotrwałych, zakończonych 
niepowodzeniem negocjacjach, wię­
źniowie zaczęli strzelać.

Setki byłych członków Gwardii Na­
rodowej utraciło wolność po utracie 
władzy przez Somozę w 1979 roku.

Sam Somoza zginął w ub. roku w 
Asuncion, Paragwaj, zastrzelony przez 
nieznanego osobnika.

Dożywocie 
Dla “Krwawej 
Brygidy”
Więzienie Od Trzech 
Do Dwunastu Lat 
Dla Innych
Duesseldorf (UPI) — Sprawiedli­

wość, na pewno nie rychliwa i być 
może zbyt łagodna, dosięgła jednak 
ośmioro zbrodniarzy hitlerowskich, 
morderców z obozu koncentracyjne­
go Majdanek.

Był to najdłuższy proces w historii
procesów zbrodniarzy nazistowskich: 
trwał prawie 6 lat. W tym okresie 
sąd odbył 474 sesje, z czego 30 sesji 
poza granicami NRF. Przesłuchano 
ponad 300 świadków. Na sfinansowa­
nie tego procesu rząd federalny Nie­
miec Zachodnich wyłożył 8.4 mi­
lionów dolarów.

Dziś proces został zakończony. Her- 
mine Braunsteiner Rayan, lat 61, swe­
go czasu obywatelka amerykańska, 
zwana w Majdanku “krwawą Brygi­
dą,” a na nowojorskim przedmieściu 
Queens, gdzie przez kilka lat mieszka­
ła, “wzorową panią domu” — skaza­
na została na dożywotnie więzienie. 
Siedmiu innych sądzonych, głównie 
esesmanów ze straży obozowej, otrzy­
mało wyroki od 3 do 12 lat więzienia, 
a jecen podsądny został uwolniony od 

'(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prez. Reagan 
Na Konwencji 

NAACP
Denver. (UPI) — Na 72 dorocznej 

konwencji murzyńskiej organizacji 
NAACP, prez. Reagan przekonywał 
zebranych, że jego program ekono­
miczny doprowadzi do “wolności eko­
nomicznej czarnych obywateli”.

Określając krytycyzm demokratów 
wobec cięć budżetowych jako “po­
lityczną demagogię lub czystą igno­
rancję”, Reagan wyjaśniał, że celem 
rządu nie jest pozbawienie Murzy­
nów ich zdobyczy ekonomiczno-soc- 
janych, lecz doprowadzenie do “rów­
ności ekonomicznej” z białymi.

Prezydent zaprzeczył zarzutom, że 
cięcia budżetowe przede wszystkim 
uderzą w najuboższą ludność i stwier­
dził, że dobre warunki życia czar­
nych obywateli są uzależnione od roz­
woju gospodarki, zapewniającego im 
pracę bez konieczności odwoływania 
się do programów sponsorowanych 
przez rząd federalny.

Prezydent oświadczył, że propozy­
cje budżetowe, przyjęte przez oby­
dwie izby Kongresu, mają na celu 
poprawę stopy życiowej wszystkich 
obywateli.

Odnośnie wprowadzonego w życie 
w 1965 roku prawa do glosowania, 
prezydent powiedział reprezentantom 
NAACP, że uważa je za “najświęt­
sze prawo wolnych kobiet i męż­
czyzn”, nie wystąpił jednak z żadny­
mi konkretnymi propozycjami.

W niedzielę prezydent powiedział 
reporterom, że prawo to powinno 
ulec pewnym zmianom.

Tzw. Voting Act Right wprowadzo­
no w 9, głównie południowych, sta­
nach oraz niektórych rejonach in­
nych 13 stanów, znanych z dyskry­
minacji przeciw Murzynom, wyga­
śnie w sześciu stanach w sierpniu 
1982 roku.

Reagan wyraził wówczas przekona­
nie, że prawo to powinno być roz­
szerzone na inne rejony kraju.

Przed jego wprowadzeniem lokal­
ne władze zmieniały przepisy o gło­
sowaniu w ostatniej chwili uniemoż­
liwiając Murzynom oddanie głosów.

Reagan zatrzymał się w Denver 
w drodze powrotnej z Kalifornii do 
Washingtonu.

LOS ANGELES. - Prezydent R< 
tarzem Stanu Alexandrem Haig’i

Naczelnik 
Zamordowany 
w Więzieniu 
Ankara. (UPI) — Podczas gdy Irań- 

czycy uczestniczyli tłumnie w cere­
moniach pogrzebowych 72 ofiar nie­
dzielnego zamachu bombowego na 
kwaterę główną Islamskiej Partii 
Republikańskiej, za murami posęp­
nego więzienia Evin w Teheranie za­
strzelony został naczelnik tego wię­
zienia Mohammad Kachouei.

Trafiony kilkoma kulami Kachouei 
został przewieziony do szpitala, gdzie 
po pośpiesznie dokonanej operacji 
— zmarł.

Nie wiadomo, kto jest sprawcą tego 
zamachu. Wprawdzie władze irańskie 
aresztowały po zamachu siedem osób, 
ale depesze nie podają na ten temat 
żadnych bliższych szczegółów.

W więzieniu Evin trzymani byli 
zakładnicy amerykańscy. Więzienie 
to było także widownią licznych egze­
kucji — najpierw zwolenników byłego 
szacha, później—niepokornych wobec 
dyktatury ayatollahów — bojowców 
islamskich.

Zamach w więzieniu Evin świad­
czy, jak bardzo pogłębia się kryzys 
polityczny w Iranie. W związku z tym 
rząd Stanów Zjednoczonych ostrzegł 
Sowiety, aby nie usiłowały wykorzy­
stać sytuacji irańskiej dla siebie i nie 
podjęły “interwencji” w Iranie.

Znamienna Decyzja 
Sądu Najwyższego

Washington (UPI) — Sąd Najwyż­
szy postanowił udzielić władzom po­
licyjnym większej swobody w zakre­
sie metod informowania osób podej­
rzanych o przysługujących im upraw­
nieniach. Odnosi się to przede wszy­
stkim do sławnego ostrzeżenia znane­
go jako “Miranda Warning”.

Pomimo protestów ze strony trzech 
sędziów, Sąd Najwyższy wyelimino­
wał prawo, dzięki zastosowaniu któ­
rego, zasądzony za popełnienie mor­
derstwa mieszkaniec Kalifornii, zo­
stał zwolniony, albowiem — jak się 
okazało — nie został przed tym 
poinformowany przez policję o swym 
uprawnieniach oraz o tym, że w 
czasie przesłuchań może być obecny 
jego adwokat.

Stanowy sąd apelacyjny unieważ­
nił decyzję niższej instancji, w myśl 
której Randall James Prysock został 
uznany winnym i stworzył podsta­
wy do przeprowadzenia nowej roz­
prawy — dlatego tylko, iż policja 
nie poinformowała Prysock’a o przy­
sługujących mu prawach.

Sąd Najwyższy wydał orzeczenie 
stwierdzające, iż stworzony w tym 
względzie precedens (w r. 1966) 
zwany “Miranda Warning”, nie musi 
być koniecznie stosowany we wszy­
stkich przypadkach. Dzięki temu wła­
dze policyjne uzyskały w tej dzie­
dzinie większą swobodę — na przy­
szłość.

nald Reagan konferuje z Sekre- 
;m. (UPI)

Nowy Szef 
Agencji Social 

Security
Baltimore. (CT) — John A. Svahn 

zaprzysiężony został w poniedziałek 
jako szef Social Security Administra­
tion. Agencja ta boryka się obecnie 
z wielu problemami różnorakiej natury.

M.in. chodzi o podniesienie pod­
upadłego morale pracowników i ukró­
cenie strat materialnych, które wy­
noszą $10,000 na minutę.

W czasie przeprowadzonej w głów­
nej kwaterze Social Security ceremo­
nii zaprzysiężenia, Svahn przypom­
niał dotychczasowy dorobek Social 
Security. Wymienił wiele liczb i pod­
kreślił szeroki zakres działalności, 
jaki prowadzi agencja.

M.in. czeki Soc. Security otrzymuje 
regularnie 36 mil. emerytowanych 
pracowników, robotników niezdolnych 
do pracy oraz ich rodziny. W ciągu 
roku wynosi to $144 bil, dziennie — 
$396 mil, na godzinę — $16.5 mil, na 
minutę — $275,000, na sekundę — 
$4,585.

Svahn stwierdził, iż główny problem 
agencji Social Security polega na 
tym, że wpływy wynoszą o $10,000 
mniej, niż wydatki — na minutę.

Na domiar wszystkiego, osoby otrzy­
mujące rentę Social Security uzy­
skają w tym miesiącu nową auto­
matyczną podwyżkę w wys. 11.2%.

Administracja rządowa Prezydenta 
Reagana wystąpiła w ubiegłym mie­
siącu z propozycją przeprowadzenia 
szeregu cięć w programie zasiłków.

Cięcia te miałyby zdecydować o 
udaremnieniu wyczerpania się w r. 
1982 funduszów przeznaczonych na 
wypłacanie emerytur. Doprowadzenie 
do wyczerpania funduszu emerytal­
nego stanowiłoby największy kryzys 
21 stulecia. Projekt cięć spotkał się 
jednakże z ostrym sprzeciwem za­
równo Kongresu jak i społeczeństwa.

Wzrost Kosztów
Budowy Międzystanowych 

Dróg
Washington (UPI) — Budowę sy­

stems międzynarodowych dróg roz­
poczęto 25 lat temu. Początkowo są­
dzona, że prace będą ukończone w cią­
gu lt lat, a ich koszty nie przekroczą 
27 md.

Dotychczas nie pokryto jeszcze na- 
wieizchnią 2,247 mil; koszty doszły 
już io $79 mid. Zakończenie budowy 
będae trwało jeszcze 9 lat, nakład 
kosrtów wzrośnie o dalsze $50 mid.

Truciciel z Libii
Wnchester, Anglia (NYT) — Pra- 

cowiik libijskich linii lotniczych, 33- 
letn Hosni Farhat został oskarżony 
o uałowanie popełnienia morderstwa. 
Miaiowicie w czasie wizyty w domu 
opozycjonisty libijskiego Faraga 
Ghesouda pozostawił prezent w pos­
taci pudełka z fistaszkami, jak się 
okaało — zatrutymi. Fahrat zamie­
rzał otruć Ghesouda, jego żonę i 
dwoje ich dzieci. Dzieci po zjedzeniu 
orźetzków rozchorowały się ciężko, a 
pies domowy zdechł.

Najpierw 
Obowiązek 

Polka w Polsce zapytuje oficera 
polskiego: “Jeżeli napadną na nas 
sowieciarze i Niemcy z NRD, to w 
kogo będziecie najpierw strzela­
li?”

“O pani — odrzekł oficer — 
przede wszystkim w sowieciarzy, 
bo najpierw obowiązek, a później 
przyjemność.”

Kania Broni 
Procesu 
Reform

Warszawa (ST) — Odrzucając w 
sposób oczywisty moskiewskie wez­
wanie do rozprawy ze zwolennikami 
odnowy życia politycznego i społecz­
nego w Polsce — obecny szef kom- 
partii polskiej Stanisław Kania powie­
dział delegatom na lipcowy kongres 
partyjny, że “kongres winien przyjąć 
nowy program, wybrać cieszące się 
autorytetem centralne władze partyj­
ne i stworzyć odpowiedni klimat do 
walki o przełamanie kryzysu i odbu­
dowę społecznego zaufania”.

“Międzynarodowe znaczenie kon­
gresu wiąże się z wielką odpowiedzial­
nością. My jesteśmy partią, która 
jest zdolna przełamać obecne trud­
ności, partią, która chce .... bronić 
linii socjalistycznej odnowy” — mówił 
Kania, który jest uznawany za zwolen­
nika procesu reform, zapoczątkowa­
nego przez “Solidarność”.

Kania, jak się wydaje, zyskuje 
coraz więcej zwolenników. Coraz licz­
niejsi członkowie partii deklarują 
swoje poparcie dla procesu socjalis­
tycznej odnowy. Przeciwnicy tego 
procesu tracą popularność i mandaty: 
w pierwszych demokratycznych 
wyborach delegatów na kongres par­
tyjny — z 250 członków partyjnego 
komitetu centralnego 80 procent nie 
zostało wybranych i nie otrzymało 
mandatu delegatów.

Wypowiedź Kani nastąpiła po jesz­
cze jednym ostrzeżeniu moskiews­
kim, jakim była wczorajsza zapowiedź 
wizyty Andreja Gromyki w Warsza­
wie. Stosowane też są inne formy 
sowieckich nacisków i zastraszenia: 
rozpoczęte w zeszłym tygodniu mane­
wry polsko-sowieckie w południowo- 
wschodnim rejonie Polski zostały 
obecnie rozszerzone na Pomorze — w 
pobliżu granicy z Niemcami Wschód.

USA Poprą 
Prezydenta 

Marcosa
Manila. (UPI) — Wiceprezydent 

George Bush, uczestniczący w cere­
monii zaprzysiężenia na nową sześcio­
letnią kadencję filipińskiego prezy­
denta Ferdinanda Marcosa, zadekla­
rował, że Stany Zjednoczone udzielą 
mu pełnego poparcia, i wyraził mu 
uznanie za . . . “wierność zasadom 
demokracji”.

Wypowiedź ta uznana została przez 
jednego z zachodnich analityków za 
“bardzo niefortunną . . . jeśli się 
zważy z jaką podejrzliwością wielu 
młodych Filipińczyków traktuje Mar­
cosa”.

Marcos również uderzył w górne 
tony, gdy oświadczył, że “proklamu­
je dziś narodziny nowej republiki”.

Deklaracja ta potraktowana zosta­
ła ze sceptycyzmem przez opozycję, 
która twierdzi, że wybory, przepro­
wadzone po ośmiu latach stanu wo­
jennego w kraju, były niczym innym, 
jak tylko “żenującą farsą”.

Marcos ze swej strony, wznosząc 
toasty w czasie bankietu inaugura­
cyjnego, sławił rządy prezydenta Rea­
gana i jego politykę “z uznaniem 
przyjmowaną przez biedne i zastra­
szone kraje, takie jak Filipiny”.

W politycznych kołach filipińskich 
już sam fakt wysłania wiceprezyden­
ta Busha na ceremonię zaprzysięże­
nia Marcosa uznany został za wska­
źnik, że rząd Stanów Zjednoczonych 
popiera jego politykę.

0 Zbombardowanie 
Siedziby IPR
Khomeini 
Zapowiada Odwet 
Na “Imperialistach”
Teheran, Iran (UPI) — Oskarżając 

Stany Zjednoczone i niezidentyfiko­
wanych lewicowców o zbombardo­
wanie siedziby Islamskiej Partii 
Republikańskiej, Iran poprzysiągł im 
odwet.

Liczba ofiar wyniosła 72 osoby, 
wśród nich 52-letni ayatollah Moham­
med Beheshti, szef sądu najwyższego 
i przywódca IPR, uważany za drugiego 
pod względem władzy i wpływów czło­
wieka po Khomeinim. Założyciel 
Islamskiej Partii Republikańskiej 
Beheshti zorganizował ruch skierowa­
ny przeciwko prez. Abolhasanowi 
Bani-Sadr, wygrał walkę o władzę z 
liberałami skupionymi wokół byłego 
premiera Mehdi Bazargana oraz z 
polityczno-militarnymi ruchami 
islamsko-marksistowskiej lewicy.

Wśród zabitych znalazło się również 
4 ministrów, 6 wiceministrów i 20 
członków Majlis (parlamentu). Dzisiaj 
odbędzie się ich pogrzeb.

Radio teherańskie podało, że pre­
mier Mohammed Ali Rajai, marsza­
łek parlamentu, Hashemi Rafsajani i • 
inni irańscy przywódcy odbyli posie­
dzenie z ayatollahem Khomeini w 
sprawie powołania nowych ministrów 
na miejsce zabitych. Tymczasowym 
szefem Sądu Najwyższego został pro­
kurator generalny ayatollah Abdul- 
Karim Musavi Ardabili, który natych-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Toczy Się 
Walka o Władzę 

w Izraelu
Tel Aviv. (UPI) — Obywatele 

izraelscy udali się dziś tłumnie do 
urn wyborczych, aby zadecydować 
kto przez następne cztery lata bę­
dzie rządził krajem. W tej walce 
o władzę głównymi rywalami są: 
obecny premier Menachem Begin i 
przywódca laburzystowskiej opozycji 
Shimon Peres. Zdaniem znawców za­
gadnień politycznych w Izraelu, jest 
to walka zacięta i zakończy się pra­
wdopodobnie “foto-finiszem”.

Lokale wyborcze zostaną zamknię­
te o godz. 10 wiecz. czasu miejscowe­
go, to znaczy o 4 ppoł. amerykań­
skiego czasu wschodniego, i dopiero 
od tego momentu telewizja izraelska 
przystąpi do komputerowego typo­
wania zwycięzcy.

Specjalista od ankiet Mina Za­
mach, który dokładnie przepowiedział 
zwycięstwo Begina w 1977 roku, jest 
zdania, że tym razem i Likud Begi­
na i Partia Pracy Peresa zdobędą 
jednakową ilość 43 mandatów par­
lamentarnych, na ogólną liczbę 120 
posłów.

W wyborach uczestniczą kandyda­
ci 31 różnych ugrupowań politycz­
nych i obecny minister spraw we­
wnętrznych Josef Burg przewiduje 
nawet, że żadna z głównych partii 
nie będzie w stanie stworzyć koali­
cji rządzącej, wobec czego nowe 
wybory staną się koniecznością.

Języczkiem u wagi będzie niewąt­
pliwie ten odłam wyborców — od 12 
do 20 procent — który do ostatniej 
chwili był niezdecydowany. Stwier­
dzono, że wyborcy z tej kategorii 
odchodzili od urn wyborczych, dekla­
rując: namyślę się i przyjdę póź­
niej.

Bezrobocie Rośnie
Londyn (NYT) — Bezrobocie w 

Wielkiej Brytani rośnie i w czerwcu 
doszło do najwyższego od 50 lat pozio­
mu 2,680,977 ludzi bez pracy, co stano­
wi 11.1% całej brytyjskiej siły robo­
czej. W chwili obejmowania władzy 
przez panią Margaret Thatcher w 1979 
roku, liczba bezrobotnych była akurat 
o połowę mniejsza.
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Nadeszło Lato...
i... Wszystko o Opalaniu

ADWOKAT 
DAVID MORRIS

SPRAWY EMIGRACYJNE
Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
pozwolenie na pracę, azyle polit. 
obywatelstwa.

DZWON 7 DNI, 24 GODZ.:
TEL: 622-6208

MÓWIMY PO POLSKU!!

Wraz z nadejściem lata, a z nim 
okresu wakacji, bardzo wielu miesz­
kańców naszego miasta i kraju ko­
rzysta z wolnych dni, aby poświęcić 
się jednemu z najbardziej popular­
nych zajęć sezonu . . . czyli opa­
laniu.

Słyszeliśmy już o tym, że może 
być ono zdrowe, ale również niebez­
pieczne. ’“Za” i “przeciw” opa­
laniu zabrali głos wybitni specjali­
ści. W artykułach zamieszczonych 
w “Rider’s Digest” i w tygodniku 
“U.S. News & World Report” sta­
rano się przedstawić wszystkie as­
pekty związane z “korzystaniem” z 
promieni słonecznych. Oto kilka naj­
ważniejszych szczegółów.
Zdrowe i Niezdrowe

Zdaniem autora artykułu w “Ri­
der’s Digest” Lowella Ponte, korzy­
stającego z raportów o doświadcze­
niach przeprowadzanych przez ekipę 
specjalistów-lekarzy, opalanie się w 
miarę, jest bardzo korzystne dla or­
ganizmu ludzkiego. Wpływa na obni­
żenie zbyt wysokiego ciśnienia krwi, 
wyrównanie zawartości cukru w or­
ganizmie oraz na pozbycie się zbyt 
wielkiej ilości cholesterolu w krwi, 
nie mówiąc już o uldze w choro­
bach astmatycznych i reumatycz­
nych. Ale, te wszystkie “błogosła­
wieństwa” promieni słonecznych są 
skuteczne jedynie wtedy, gdy korzy­
stamy z nich z umiarem i rozsąd-

Dalsze Pogorszenie
Warszawa (ZW) — Letni rozkład 

jazdy autobusów PKS w Polsce, obo­
wiązujący od kilku dni, znów przy­
niósł pogorszenie warunków podróży. 
Z braku taboru, a także z powodu 
ograniczeń w zużyciu paliwa, trzeba 
było w całym kjaju zlikwidować oko­
ło 2,500 kursów autobusowych dzien­
nie, co w praktyce oznacza, że ponad 
80 min pasażerów nie będzie mogło 
w tym roku skorzystać z połączeń 
PKS.

401 Zaginionych
New Delhi (NYT) — W dniu 16 

czerwca 401 rybaków z hinduskiej 
wioski rybackiej Nagapattinam wy­
płynęło na połów na 46 drewnianych 
kutrach żaglowych i przepadło bez 
śladu. Obecnie samoloty lotnictwa In­
dii patrolują nad rejonem ich łowisk 
na wodach Oceanu Indyjskiego, ale 
jak do tej pory bez rezultatu.

Zamiast Więzienia 
Praca Społeczna 

Dwóch braci, którzy przyznali się 
do tego, że oszukali miasto, zostało 
skazanych na poświęcenie po 1,000 go­
dzin każdy pracy społecznej — prowa­
dzeniu programów dla dzieci mie­
szkających w osiedlu mieszkaniowym 
Cabrini-Green.

Bracia ci organizowali koncert 
jazzowy na stadionie Soldier Field w 
1977 r. Nie przyznali się do tego, ile 
naprawdę sprzedali biletów na ten 
koncert, tym samym pozbawiając 
miasto pieniędzy, jakie miały wpłynąć 
do skarbu miejskiego. Skazanymi są: 
Carl i Larry Rosenbaum.

kiem.
Promienie słoneczne są również 

bardzo szkodliwe dla organizmu. Mo­
gą doprowadzić do poważnych popa­
rzeń, a nawet, raka skóry, który 
później może się przenieść na inne 
organy ciała ludzkiego. Poparzenie 
słoneczne osłabia komórki ludzkie, 
obniżając tym samym odporność 
organizmu na zarazki.

Nadużywanie słońca wpływa bar­
dzo ujemnie na urodę, wysuszając 
skórę, która traci swą elastyczność, 
staję się przedwcześnie “stara”.

Badania działania promieni slo- 
niecznych na organizmy żyjące wy­
kazały, że najniebezpieczniejsze są 
te promienie, których nie widzimy 
gołym okiem, promienie ultrafioleto­
we. Kula ziemska posiada wprawdzie 
swój własny “filter”, który w pew­
nym sensie wstrzymuje te promienie, 
ale nie jest on wystarczający. Trze­
ba więc starać się o to, aby chro­
nić własny organizm.

Specjaliści polecają, aby opalać się 
w godzinach, kiedy słońce znajduje 
się najbliżej horyzontu, tym samym 
oddzielone jest od nas znacznie 
“grubszym” filtrem naturalnym.

Znaczy to, że najlepiej w naszej 
szerokości geograficznej, przebywać 
na słońcu w godzinach: przed 10 
rano i po 3 po południu. Sugeruje 
się również, aby korzystać z różne­
go rodzaju “filtrów” znajdujących 
się na rynku. Mowa tu naturalnie 
o wszelkiego rodzaju kremach i olej­
kach do opalania. Warto zwrócić 
uwagę na to, że kremy te i olejki 
są odpowiednio oznaczone. Tak więc, 
chcąc rozpocząć opalanie od większej 
ochrony skóry, warto używać kre­
mów nr. od 4 do 8. Z chwilą, gdy 
opalimy się już trochę i skóra nasza 
wytworzyła własny system ochrony, 
można korzystać z kremów nr. 15.

Skóra ma swój własny mechanizm 
ochronny. Zawiera specjalne komór­
ki, które wytwarzając pigment (za) 
barwienie), powodują, że promienie 
słoneczne nie są absorbowane z ta­
kim jak poprzednio natężeniem. Ten 
“filter ochronny” skóry, ten “pig­
ment”, to właśnie to, co my, zwykli 
śmiertelnicy, nazywamy opaleniem.

Możemy sobie więc wytłumaczyć, 
że ludzie o tzw. cerze śniadej, opa­
lają się znacznie szybciej i “ładniej”, 
natomiast ci, których karnacja skóry 
jest jasna, “pieką się na raka”.

Bardzo niebezpieczne jest poparze­
nie w czasie zbyt intensywnego opa­
lania się. Jest ono nie tylko bardzo 
bolesne, ale stwarza poważną groź­
bę dla zdrowia, ponieważ organizm 
stracił zbyt wiele wody, bardzo mu 
potrzebnej.
Pierwsza Pomoc?

Najważniejsze, aby pamiętać, że 
koniecznie trzeba pomóc organizmo­
wi w odzyskaniu straconej wody. Dla­
tego zaleca się w przypadkach ła­
godniejszych (poważne należy leczyć 
w szpitalu), skorzystać z kąpieli w 
letniej wodzie. Pomagamy w ten spo­
sób skórze w odzyskaniu utraconej 
wilgoci. Dodanie do wody krochma­
lu, łagodzi znacznie pieczenie. Póź­
niej, należy natychmiast natrzeć 
całe ciało kremem, aby w ten spo­
sób utrzymać wodę w organizmie. Do­
brze jest zażyć aspirynę.

W wypadkach ostrego porażenia 
słonecznego trzeba koniecznie zwró­
cić się o pomoc do lekarza, albo 
najbliższego szpitala.

Korzystajmy więc ze słońca z 
umiarem, pamiętając o jego dobrych 
i złych stronach.
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Proroctwo Michaldy jn
Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy: A

— Alfabetyczny wykaz snów, X
— Kogo wybrać na męża, U
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii, W
— O feralnych dniach, miesiącach i latach, S
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera— Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków. W

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy, nawet dla tych, gl 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.
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LITTLETON, DLL. — Matka Wayne Smitha, który poniósł 
śmierć, kiedy tornado rozbiło jego wóz mieszkalny, prze­
szukuje szczątki rozbitego wozu. (upi)

Z Działalności 
Komitetu Katyńskiego K.P.A.

Komitet Katyński Kongresu Polonii siono w Szwecji, Australii, W Połud- 
Amerykańskiej, zorganizowany w 1972 niowej Afryce i w sąsiednej Kanadzie, 
roku, miał na celu zbieranie funduszy W Stanach Zjednoczonych posta- 
na budowę Pomnika Ofiar Katynia w wiono pomnik w New Britain w sta- 
Angli, w której miejscowy Angielsko- nie Connecticut; na pomniku Zołnie- 
Polski Komitet zwrócił się z prośbą o rza Polskiego w Chicago jedną stronę 
pomoc pieniężną do Polaków w Sta- poświęcono opisom zbrodni katyńs- 
nach Zjednoczonych. kiej, i w wielu ośrodkach polonijnych

Z akcji zbiórkowej Komitetu prze- w USA ufundowano tablice pamiąt- 
kazano $20,210.00 co pokryło 50% kosz­
tów budowy pomnika.

Odsłonięcie imponującego pomnika 
w Londynie odbyło się 18 września 
1976 roku w centrum polskiej części 
cmentarza Gunnesburry, w manifes­
tacyjnej uroczystości polsko-angiels­
kiej z udziałem przedstawicieli Sta­
nów Zjdnoczonych i wielu państw, ale 
bez przedstawiciela Rządu Angiels­
kiego. Brak tego przedstawiciela 
określił Członek Izby Gmin, Winston 
Churchill, wnuk sławnego Churchilla 
z ostatniej wojny, jako niegodne pos­
tępowanie gospodarzy.

Błąd ten Rząd Brytyski naprawił 
w późniejszych uroczystościach ka­
tyńskich, które odbyły się pod pomni­
kiem w czasie, których byli obecni 
przedstawiciele władz.

Pomnik’Katyński w Londynie jest 
obeliskiem z czarnego granitu o wyso­
kości 23 stóp, który wznosi się ponad 
grobami polskich żołnierzy, z genera­
łami Józefem Hallerem i Borem Ko­
morowskim, w ich szeregach.

W fundamenty pomnika włożono ra­
zem z listem Komitetu Angielskiego 
list naszego Komitetu napisany na 
pergaminie, podający ku wiecznej pa­
mięci zbrodnie ludobójstwa popełnioną 
na oficerach polskich.

Na pomniku jest wyryty orzeł w 
wieńcu z drutu kolczastego, pod nim 
napis KATYN z datą 1940 roku i pod 
spodem opis dokonanej zbrodni.

Sprawozdanie z zakończenia akcji 
zbiórki na pomnik Ofiar Katynia w 
Londynie zostało odczytane na Kon­
wencji Kongresu Polonii Amerykańs­
kiej w Philadelphii w listopadzie 1976 r.

Pomyślne zakończenie tej akcji zos­
tało przyjęte z uznaniem przez dele­
gatów, którzy na wniosek przewod­
niczącego Komitetu Katyńskiego 
uchwalili kontynuację istnienia Komi­
tetu, celem ewentualnego, późniejsze­
go postawienia pomnika katyńskiego 
w Stanach Zjenoczonych.

Na zebraniu Dyrekcji Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej w 1979 roku w 
Buffalo, uchwalono jednak reorgani­
zację Komitetu w ten sposób, aby do 
niego weszły wszystkie Wydziały Kon­
gresu z siedzibą w Chicago, lub w 
innym ośrodku, dla koordynacji pracy 
Komitetu.

Pod względem finansowym powia­
domiono Dyrekcję, że dotychczasowy 
Komitet przekaże nowemu Komiteto­
wi fundusz w wysokości $4,291.53. W 
późniejszym okresie z funduszu tego 
wydano $500.00 na publikację książki 
o Katyniu, przez Niezależną Oficjnę 
Wydawniczą w Polsce. W obecaej 
chwili, po doliczeniu procentów, stan 
kasy wynosi $4,007.51 (z dnia 31 grud­
nia 1980 roku).

W obecnej chwili, po pomniku 
katyńskim w Londynie, Polskę opasał 
szereg pomników postawionych tu 
czci Ofiar Katynia i innych miejc 
straceń sowieckich. Pomniki wzne-

Zwłoki Nad Jeziorem
Policja nie zna powodów śmieci 

mieszkańca Villa Park, Melaiio 
Reyesa, 34, którego na wpół ubraie 
ciało znaleziono przy brzegu jezicra, 
na wysokości Montrose Harbor. Od­
krycia zwłok przypadkowo dokciał 
kierowca samochodu odciągającego 
uszkodzone lub źle zaparkowane aita.

7 Maria Rodziewiczówna J
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Chcą działów oni — panowie! weźcie krew mych żył lepiej, 
rozejrzyjcie mnie w sztuki, w loch rzućcie na wieki — bo ja 
wiem, dlaczego oni działu tego chcą — i nie dam go!...

Urwał i czekał. Żaden trud i żadna męka nie wyczerpała 
go tak, jak ta spowiedź pierwsza, jak ta mowa jedyna — do 
ludzi.

Po zgromadzeniu od kilku chwil powiał jakiś szmer 
zmieszany — marszałek w ziemię wbił oczy, Ulinicz chustką 
ocierał czoło i powieki, stary Rymwid w twarz oskarżonego 
utkwił przenikliwe oczy i wąsy kręcił, poważny i zamyślony; 
Olechnowicz i Radwiłłowicz zetknęli głowy i coś szeptali, 
gestykulując, a syn marszałka wstał z kanapy od boku Witolda 
i zaczerwieniony, przejęty postąpił wahająco w stronę Marka. 
A on zmęczony, dysząc prędko, gryzł do krwi drgające usta i 
mienił się cały. Za okienkiem szept cichy biegł doń z akcentem 
gorącego wrażenia.

— Teraz pan bez cienia i skazy! Teraz pan może milczeć. 
Żaden sąd winy nie znajdzie! Chodź pan prędzej — ja czekam 
na pana!

W milczeniu skinął głową,i wnet zwrócił oczy do pokoju, 
bo w tejże chwili pani Czertwan płaczliwym, desperackim 
tonem zawołała:

— Szanowni sąsiedzi! Dlaczegóż syn mój, Witold, ma być 
wiecznie pod kuratelą, bez swobody działania i tytułu własno­
ści? Przecież to jego, a on rozporządzać się ma prawo — już 
pełnoletni! Co komu do tego, co on z majątkiem swoim zrobić 
chce? To przymus i gwałt, to wyzyski! My nie potrzebujemy 
rad i kierownictwa i sami wiemy, co słuszne. Potrafimy zarzą­
dzić i utrzymać ziemię!

Rymwid ciężko wstał z miejsca i chmurny, uderzył po 
wekslach rozsypanych na stole i lakonicznie rzekł:

— A to co? Takiż to rząd i utrzymanie? Jeden rok — i tyle 
już!

— On gwałtem dawał pieniądze, kusił, namawiał!
Marek nie potrzebował zaprzeczać, bo za Rymwidem 

podniósł się Ulinicz i żywo zawołał:
— Przepraszam, dobrodziko, ale ja sam byłem świadkiem, 

jak pani przyjeżdżała zimą do Poświcia i prosiła o radę i 
pomoc. Byłem u niego w intersie sprzedaży kartofli do gorzelni i 
siedziałem w sąsiednim pokoju.

— Jemu ojciec zabronił wtrącać się do nas, pod błogosła­
wieństwem zabronił! Ojciec go znał i bał się tego okropnego 
charakteru.

Ksiądz nie wytrzymał, skoczył z miejsca.
— Pani dobrodziko! — zawołał — nie wspominajcie tak 

nieboszczyka! On go cenił i znał; dał dowód, powierzając 
Poświcie, i błogosławił za jego szlachetne posłuszeństwo. Ja 
byłem przy konaniu i pamiętam. Witolda przestrzegał, by nie 
hulał i długów nie robił, bo go błogosławieństwo odstąpi. I 
słusznie mówił!

Ja Marka Czertwana znam, panowie; pod moimi oczyma 
rósł i pracował. Grzeszny on, jak my wszyscy, ale tego, o co 
go oskarżają, nie popełnił, bo fałszu w nim nie ma ani podstępu, 
ani podłości!

Skryty on, dziki, nieufny, ale szlachetny i obowiązku 
żadnego nigdy nie opuścił. Pozory mylą, ale wy sądźcie 
głębiej; słuchajcie duszy i tego, co wam mówił! On nie kłamie!

— Ziemię sprzedawać ciężki grzech! — zamruczał młodszy 
Olechnowicz.

— A próżniactwem i zbytkiem jej nie utrzymać, wstyd! — 
dodał starszy.

Tu marszałek podniósł oczy i rzucił pani Czertwan pioru­
nujące spojrzenie, zebrał jej papiery i odsunął niechętnie.

Zapanowało przygnębiające milczenie, przerywane popła­
kiwaniem wdowy i sapaniem księdza. Sędziowie nie wiedzieli, 
co dalej robić. Woleliby znaleźć się pod ziemią, jak wobec 
hardej, a spokojnej postawy młodego olbrzyma, którego głos 
zabrzmiał po dawnemu już głucho i posępnie:

— Proszę o wyrok, panie marszałku!
Spojrzeli po sobie pytająco; nareszcie stary Rymwid przy­

bliżył się do niego i kładać mu rękę na ramieniu, rzekł z 
lekkim uśmiechem:

— Młody człowieku! Wnuki mam takie, jak ty, i jechałem 
z silnym postanowieniem zmycia ci głowy po ojcowsku! No, 
tymczasem wynik taki, że przyjdzie nam ciebie przeprosić. 
Trudna rada, przepraszam, ale doprawdy sam sobie tej biedy 
napytałeś. Grzech było ludzi unikać i nie dać się wcześniej 
poznać. Siwej głowie wstyd przepraszać młodego, ale pomimo 
to rad jestem, że ciebie poznałem! No, daj swą spracowaną 
rękę i nie patrz tak dziko. Przyślę do ciebie mych chłopców 
na naukę, a mnie starego sam pamiętaj odwiedzić! No, zgoda!

Marek w milczeniu głęboko się skłonił przed starcem.
— Ja swej czarnej gałki nie rzucałem! — dodał Ulinicz. — 

Ma pan we mnie zawsze szczerego przyjaciela.
— My jechaliśmy, nie wiedząc, o co chodzi! — zawołali 

jednym głosem Olechnowicze.
Marszałek siedział jak na wąglach. On jeden nie miał nic 

na swe wytłumaczenie, bo on okskarżał surowo, bezwzględnie. 
Nigdy przodowanie obywatelstwu nie wydało mu się bardziej 
opłakaną rolą, jak w tej chwili.

Rozejrzał raz jeszcze papiery, pomyślał i ozwał się, zwra­
cając do całego grona:

— Szanowni sąsiedzi! Nie przeczę, że fałszywie przedsta­
wiono mi sprawę, a nie znałem zupełnie strony obwinionej. 
Bardzo mi przykro. Ale przez ciąg długiego życia stokrotnie 
się przekonałem, że nie ma na świecie człowieka kompletnie 
winnego i kompletnie niewinnego. Usterki być muszą w 
najszlachetniejszym charakterze i dobre strony w najlichszym. 
Przeto proponuję, aby w sprawie tej rodzinnej wydać następu­
jący wyrok: Dział się odkłada na rok od dzisiejszej daty. 
Przez ten czas pan Marek zostawi bratu zupełną swobody 
działania i pożyczać mu pieniędzy, kupować ziemi ani uzyski­
wać swego kapitału nie będzie. Po roku zrobi się bilans stanu 
majątków i albo pan Witold spłaci brata, wówczas tenże praw 
swych ustąpi, albo, w razie niefortunnego obrotu i chęci lub 
potrzeby sprzedaży ziemi, pan Marek Czertwan może wymagać 
sprzedania mu jej, nikomu innemu. Warunki określi wspólna 
zgoda. Czy zgadzają się wszyscy na mój projekt?

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

kowe.
Opóźnienie akcji postawienia pom­

nika Katyńskiego staraniem Kongresu 
Polonii takich, jak: zbiórka na fun- 
wskutek zaistniałych nagłych potrzeb 
Polonii, a mianowicie: zbiórkę na fun­
dusz pomnika Kopernika w Chicago; 
przesunięcie pomnika Kościuszki też 
w Chicago, fundusz obrony Amery­
kańskiej Częstochowy, pomoc ruchom 
wolnościowym w Polsce i ostatnio 
zbiórka na leki i żywność do Polski.

Jako były przewodniczący Komitetu 
Katyńskiego jestem pewny, że Komi­
tet uaktywni swą działalność, gdy 
Zarząd Kongresu Polonii Amerykańs­
kiej wyda pozwolenie rozpoczęcia 
zbiórki na ten cel. Komitet Katyński 
jest bowiem częścią Kongresu i jako 
taki, winien wykonywać zlecenia Za­
rządu Głównego Kongresu w czasie 
wskazanym przez ten Zarząd.

A. Kajkowski

Side-Rippled Wrap
Printed Pattern

Very, very, VERY becoming1 It 
wraps all the way across, then 
ripples down to a curved hem. 
Note news of gathered shoulders, 
drama of dolman sleeves.

Printed Pattern 4852: Misses 
Sizes 8. 10. 12, 14. 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 2 7/8 yards 
60-inch fabric.
$2.00 for each pat’ern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

4852
SIZES 8-18

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

We streamlined the sewing to 
save you time so you can save 
money! Send now for NEW 1981 

-SPRING SUMMER PATTERN CAT­
ALOG. 100 styles, free pattern 
coupon. ($2 Value). Catalog, $1 
ALL CRAFT BOOKS .. $2.00 each 
134-14 Quick Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweaters-Sizes 38-56 
129-Quick/Easy Transfers 
Books and Catalog — add 251 
each for postage and handling.
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PARAFIA ŚW. JACKA. — W procesji Bożego Ciała w parafii św. Jacka, jednej z największych 
skupiających Polonię, modlitwy przy czterech ołtarzach przeprowadził ks. Czesław Norkiewicz, 
Ewangelię czytali: J. Poliński i diakon E. C. Różański. Mistrzem ceremonii był ks. Konstanty 
Przybylski. Proboszcz parafii ks. Marian Gienko, w trosce o parafian polskiego pochodzenia, 
wprowadził trzecią mszę świętą w języku polskim, odprawianą w każdą niedzielę. Msze w jęz. 
polskim w kościele pod wezwaniem św. Jacka odprawiane są w każdą niedzielę o godz. 7 rano, 
9:30 rano i o 12:15 w poł.

“Beautiful Scotland”
Wśród lesistych wzgórz, w dolinie 

górskiej szkockiej rzeczki leżało “na­
sze” miasteczko. Z obozu szło się 
do niego nad jeziorkiem, drogą wy­
słaną “polskimi” drzewami. Lipy, 
klony, jarzębiny i kalinowe krzewy 
rosły tam tak jak u nas.

Za bramą obozu, znajdowały się 
już schludne małe domki — uśmiech 
wybiegał ze wszystkich stron. Z krzy­
kiem i śmiechem otaczały każdego 
żołnierza polskiego umorusane malu­
chy domagające się “souvenirów”, 
albo starsza babcia częstowała cu­
kierkami. Zasmolony górnik wraca­
jący z kopalni także nie przeszedł 
obok bez przymknięcia jednego oka 
i uśmiechniętego “hallo”, które w 
tamtym kraju zastępowało powita­
nie.

Fala żołnierzy, płynąca w południo­
wej porze z obozu, wsiąkała od razu 
w “nasze” miasteczko, ledwie ten i 
ów rzucił okiem na zegar, umieszczo­
ny w wieżyczce starego kościoła, aby 
upewnić się, że sporo jeszcze czasu 
pozostało do wieczorowego apelu. Ze­
gar ten, to stary i szanowany za­
bytek. Ufundowała go jeszcze królo­
wa Maria Stuart jakby w przewidy­
waniu, że przyda się polskim żoł­
nierzom.

Na głównej ulicy za kościołem na­
stępował zwykle podział sił polskich: 
część skręcała na prawo do jedyne­
go kina w miasteczku, gdzie 4 razy 
w tygodniu za 6 pensów oglądać 
można było 2 lub 3 filmy, nie li­
cząc tygodnika dźwiękowego, reszta 
“sił”, eskortowana przez dzieciarnię, 
odwiedzała zaprzyjaźnione rodziny 
oczekujące “our soldiers” — naszych 
żołnierzy — przy tradycyjnej her­
batce. Później następował spacer, 
rzadko w pojedynkę, częściej we 
dwoje, jako że około godziny 18 więk­
szość kupców zamykała “businessy” 
. pracownice miały czas wolny. Po­
za tym bardzo pożyteczną instytucją 
był half-holiday” — czyli “półświę- 
to”, które licznym Betty, Peggy oraz 
szczególnie popularnym w tamtych 
stronach Margaretom umożliwiało 
dotrzymania towarzystwa żołnierzom 
przez całe popołudnie. Miejsc do prze­
chadzki sposobnych było dużo w naszym 
miasteczku, ale najczęściej zbiórka 
urządzali żołnierze w pobliżu małego 
parku z kwietnikami.

Władzę sprawował Mr. John, wiel­
ki przyjaciel Polaków, który, wspar­
ty na miotle, potrafił długo i zawzię­
cie dyskutować na temat zagadnień 
politycznych. Mr. John nie tylko utrzy­
mywał zieleńce przy kwietnikach, był 
on również korespondentem kilku 
czasopism prowincjonalnych, wielbi­
cielem poezji i autorem bardzo cie­
kawej książki o rycerstwie szkockim.

Miasteczko nasze było bardzo dum­
ne ze swej tradycji wiekowej: tu 
była siedziba rycerskiego rodu moż­
nych panów, a ruinom niedalekiego 
zamku całą powieść poświęcić nie 
byle kto, bo sam Walter Scott. Więc 
mieszkańcy z przejęciem śpiewali sta-

Myśli
Trudno budować program odnowy, 

gdy na dwunastu Judaszów przypada 
jeden apostoł. , , »
Na naprawienie błędów, jak na na­
prawienie butów, jest zawsze czas. 
Lepiej jednak naprawiać je wcze­
śniej , by nie chodzić boso. Przekrój 

re szkockie pieśni i z godnością pod­
kreślali odrębność swego środowiska. 
Na początku naszego tam pobytu 
były nawet małe nieporozumienie z 
tego powodu — ilekroć bowiem ktoś 
z naszych wyrwał się z niewczesnym 
określeniem “English” — gospoda­
rze cierpliwie mu udowadniali, że 
owszem całe społeczeństwo dokoła 
jest “British”, ale ponadto i w pierw­
szym rzędzie “Scottish”. Ale z dru­
giej strony z jaką radością dowiady­
wali się od nas, że ich pisarze na­
rodowi byli w Polsce znani, że dzie­
ła Waltera Scotta poznawała mło­
dzież w szkole. Mr. John omal się 
nie rozpłakał ze wzruszenia na wia­
domość, że Kasprowicz tłumaczył po­
ezje Roberta Burnsa, a kiedy raz 
przy podwieczorku obwieściłem pew­
nej szkockiej rodzinie, iż nasz wieszcz 
narodowy Słowacki napisał dramat 
o Królowej Mary Stuart — gospody­
ni zaniemówiła na chwilę, ostro za- 
krząknęła na swego Toma, aby się 
nie gapił, a — dolał głębszego.

Miasteczko żyło najściślej, smuci­
ło się i radowało wraz z obozem. 
Kiedy ktoś przyjeżdżał z leaderów, 
górnicy chodzili dumni jak pawie, 
bo Prezydent Rzeczypospolitej, Wódz 
Naczelny, czy książę Kentu odwie­
dził “our soldiers”. O 10 Bryg. Kaw. 
Pane, nie mówili inaczej jak tylko 
“famous” i uważali, że tak samo 
jest najlepsza z całej armii, jak 
“Scottish people” przewyższa wszy­
stkie ludy Imperium Brytyjskiego.

W dniu Święta Żołnierza tylko ob­
łożnie chorzy zostali w domu; wszy­
stko, co żyło, poszło do obozu na fe­
styn i przedstawienie, w którym bra­
ły udział także szkockie dzieci, naj­
więksi przyjaciele i wielbiciele żoł­
nierzy! Kiedy indziej znowu za trum­
ną młodego żołnierza, który zginął 
w wypadku, szedł nie tylko burmistrz 
i dwóch pastorów, ale stanęła wzdłuż 
drogi zapłakana cała ludność mia­
steczka. W niedzielę po południu mia­
steczko zmieniało swój codzienny wy­
gląd: cywile rozpływali się w ma­
sie mundurów khaki i gdyby nie 
dziewczyna uwieszona tu i ówdzie 
u ramienia żołnierskiego nie poznał­
by nikt, że byli tam w ogóle cywilni 
gospodarze.

Po wzgórzach górujących nad osa­
dą codziennie wieczorem widać było 
przechadzające się pary, widać było 
i żołnierzy samotnych spoglądają­
cych na barwami jesieni przystrojo­
ne laski tak bardzo podobne do 
polskich. A kiedy wskazówki zegara 
na wieży kościelnej zbliżały się do 
dziewiątej, pustoszało z wolna nasze 
miasteczko: w wąskich, jesiennych 
mrokiem napełnionych uliczkach, 
brzmiało ciche “cheerio!” i nasze 
“czołem!” w świetlicy kościelnej 
żołnierze żegnali swoje nauczycielki 
angielskiego. Tupot podkutych butów 
napełniał jeszcze gwarem ulicę, 
wreszcie cisza nastała. Z małych 
domków wychodziły postacie w pła­
skich hełmach i płaszczach wojsko­
wych. Na rękawach opaska i litery: 
“Home Guard”. Od strony obozu 
nadciągali z bielejącym napisem 
“Poland”. “Poland” daleka niezna­
na kraina, choć podbita, ale nie zła­
mana i słowu danemu wierna, obej­
mowała wraz ze szkockimi górnika­
mi straż nad naszym miasteczkiem.

A.R. — Weteran

Rezygnacja
Sędziego Crowley

W tym tygodniu zakończy urzędo­
wanie sędzia John Powers Crowley, 
który powołany został przez b. pre­
zydenta Geralda Forda, w roku 1976, 
do prezydium Okręgowego Sądu Fe­
deralnego.

Crowley odchodzi na własną prośbę 
i przejdzie do prowadzenia prywatnej 
praktyki adwokackiej. Przyjaciele 
twierdzą, że decyzję tę podjął on 
ze względu na wysokość zarobków.

Jako sędzia zarabiał rocznie $67,100, 
podobno prowadząc prywatną prak­
tykę prawniczą zarobi o wiele więcej.

Kierownik Szkoły 
Sądzi Rodziców

Dorothy A. Stevens, kierowniczka 
szkoły podstawowej, która miała po­
ważne kłopoty z rodzicami i na skutek 
protestów rodziców została przenie­
siona na inne stanowisko, oskarżyła 
dziesięcioro rodziców o zniesławienie 
i pozbawienie jej posady. Kierownicz­
ka domaga się $4 min. odszkodowania.

Prowadziła szkołę podstawową Mol- 
lison, na południowej stronie miasta.

Wycieczka Śpiewaków 
Do Obozu Yorkville

Okręg 1 Związku Śpiewaków Pol­
skich w Ameryce zaprasza wszystkie 
przynależne chóry do wzięcia udziału 
w wycieczce do Yorkville, dnia 4 lip- 
ca.

Uroczysta Msza św. połowa w inten­
cji śp. generał Sikorskiego, zostanie 
odprawiona w kaplicy obozowej, o 
godzinie 12 w południe, przez księdza z 
Polski.

W czasie Mszy św. będzie śpiewał 
męski Chór Filomenów Nr 109 Z.S.P. z 
Town of Lake.

Zygmunt Franuszkiewicz, prezes; 
Jeanette Kozioł, sekr.

Zwycięskie Samoloty 
II Wojny Światowej 

Na Pokazie w Rocford
Pokazy lotniczne zwycięskich 

samolotów z lat drugiej wojny świato­
wej, zorganizowane przez The Confe­
derate Air Force-American Heritage, 
odbędą się w Rocford, Illinois, na lot­
nisku Municipal Airport w dniach 4 
i 5 lipca. Początek pokazów o godz. 
12:30 po poł. Bramy lotniska będą 
otwarte o godz. 9:00 rano.

Od tej godziny do godziny 11:30 
publiczność będzie mogła oglądać sa­
moloty. Zakończenie pokazów o godz. 
4:00 po poł., zamknięcie bram o godz. 
5:00 po poł.

Bilety do nabycia we wszystkich 
kasach Ticketron, jak również będą w 
sprzedaży przy bramie lotniska w 
dniach pokazów.

Stan pogody zapowiada się pomyśl­
nie, będzie więc to dobra okazja do 
urządzenia pikiników na świeżym po­
wietrzu na rozległych błoniach lotnis­
ka, połączona z obejrzeniem ciekawe­
go programu pokazów lotnicznych. 
Samoloty, które wezmą udział w 
pokazach, należą już do Historii, w 
której imiona Polaków są dumnie 
zapisane.

R. M. Daley 
Krytykuje Sędziego 
Stanowy prokurator dla powiatu 

Cook, Richard M. Daley, skrytykował 
decyzję sędziego Jamesa M. Shreiera, 
który wydał łagodny wyrok w sprawie 
dwóch kobiet, handlarek kokainą.

Sędzia zmienił kwalifikację prze­
stępstwa do “Class X,” skazując ko­
biety na 2.5 roku nadzoru sądowego, 
grzywnę w wysokości $2,500 i prze­
bywanie w areszcie przez 6 weekendów 

Daley stwierdził, że odpowiadać one 
powinny z innej klasyfikacji przestęp­
stwa, za które grozi kara do 6 lat 
pozbawienia wolności.

Odgryzł Część Ucha
W czasie szamotania, jakie miało 

miejsce w sieni domu przy 1000 West 
Catalpa, jeden z osobników odgryzł 
kawałek ucha policjantowi.

Policjanci zatrzymali wóz patrolo­
wy, ponieważ spostrzegli, że jakiś 
osobnik chciał rzucić w nich kamie­
niem. Próbując złapać podejrzanego, 
zostali napadnięci przez jego dwóch 
wspólników. Poszkodowanym poli­
cjantem, któremu lekarze zdołali 
przyszyć naderwane ucho, jest John 
F. Galligan, jego towarzyszem był 
Joseph Miedzianowski.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku 

MAREK JASZCZUK 
Sprawy Emigracyjne, Karne, 

Rozwodowe, Wypadki Przy Pracy
252-5477

2956 N. MILWAUKEE AVE. 
Chicago, IL 60618 

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, róg Central Park 

— 1 Piętro)

Help a Proud 
People Facing Crisis. 

Send a Food Package 
to Poland.

Your $9 contribution provides a package of 
food staples for needy Polish families during 

a time of severe scarcity. Your gift goes toward 
the purchase of a package which includes 
butter, cooking oil, ham, corned beef, and 
coffee. All items are brand names and are 
distributed by the Catholic Relief Fund 

of Poland.

! Clip and send to: |
Amount ot Contribution $___  |

VISA ■ I
iDVISA OMaster Charge  Checkor Money Order Enclosed I

I

itzTxmj it r
1 Signature Exp. Date

 I 

_ I

Month

mi mi
Yeai |

Or call collect for phone order 
(301)229-6800

Pomoc Dla Polski
Na żywność i lekarstwa dla Polski

Czeki wystawiać na:

“P.A.C. Charitable Foundation”
Wysyłać na adres:

Polish American Congress
1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 606221200 N. Ashland Ave., Room 431 Chicago, Ill. 60622

Gift Sorviceto
I Eastern Europe
I P.O. Box 4902
I Washington, D C 20016

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 West 51 
ulicy, gdzie właścicielami są bracia 
Łączkowscy. r

* * *

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP, w drugi czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Łączkowskich, przy 1425 W. 51-sza ul.

Kołko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP, w sali Łączkowskich, pnr. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela każdego 
miesiąca, o godzinie 1:30 po poł.

♦ ♦ ♦

Tow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwartą niedzielę, 
o godz. 2 po poł. w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop.

♦ ♦ *

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po południu w sali Columbia Hall, 
przy 48-ej i Paulina ulica.

Zebranie
Grupy 1972 ZNP

Tow. Kopiec Piłsudskiego, Grupa 
1972 ZNP, zawiadamia, że zebranie 
odbędzie się w niedzielę, 5-go lipca, 
o 2 po poł., w sali, 4512 S. Marsh­
field ul.

Sekr. finansowy będzie urzędował 
od godz. 1 po poł.

Ze względu na ważne sprawy — 
prosimy o liczne przybycie.

M. Nowotarski, prezes; 
A. Sławiński, sekr. prot.

W Rocznicę Śmierci 
Gen. Wł. Sikorskiego

Dla uczczenia i wyrażenia hołdu 
Premierowi i Naczelnemu Wodzowi 
w czasie wojny Gen. Wł. Sikorskiemu 
w dniu 12 lipca o godz. 10:30 w 
kościele Sw.( Jakuba, 5734 W. Ful­
lerton Ave., zostanie odprawiona Msza 
św. za spokój duszy Generała i po­
ległych Żołnierzy w ostatniej wojnie.

Organizacje weterańskie i harcer­
stwo proszone ją o przysłanie pocz­
tów sztandarowych.

O godz. 12:30 w tym samym dniu, 
w Domu Kombatanta, 3242 N. Pu­
łaski, odbędzie się “Poranek, poświę­
cony wspomnieniom o Generale z 
okazji setnej rocznicy urodzin i rocz­
nicy jego zgonu. Przemówienie wy­
głosi dr Edward Różański. W pro­
gramie artystycznym wezmą udział: 
Chór im. Paderewskiego, Nina Oleń- 
ska, Marta Walas, Eugeniusz Bal- 
larin, Jerzy Jabłoński i Roman Su- 
lecki. Powyższe uroczystości organi­
zuje SPK Koło Nr 31 Im. 2 Korpu­
su w porozumieniu z Wydziałem 
Kongresu P.A. na Stan Illinois i Ko­
mitetem Obywatelskim. Organizato­
rzy apelują o wzięcie udziału w tych 
obchodach.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, o godz. 7 wiecz. w Cornell 
Park, róg 50-ej i S. Wood.

♦ * *
Tow. Huzarów Polskich, Grupa 

1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego, 
o godzinie 1:30 po południu, w każdą 
drugą niedzielę miesiąca.

♦ * ♦

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł. 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Wycieczka Gminy 177 ZNP 
Do Obozu Młodzieżowego 

w Yorkville
Gmina 177 ZNP urządza wyciecz­

kę do Obozu Młodzieżowego Okręgów 
XII i XIII ZNP w Yorkville, w nie­
dzielę, 19 lipca. Dojazd do terenów 
obozowych własnymi samochodami. 
Ci z państwa, którzy nie mają sa­
mochodu a chcreliby również wziąć 
udział w wycieczce, proszeni są o 
telefoniczne skontaktowanie się z wi- 
ceprez. Gminy Anną Pilarczyk: 
HU 6-4946, lub sekr. Anną Nikiel: 
421-3386.

Będziemy się starali wynająć auto­
bus. Za przejazd autobusem cena 
$5 od osoby.

Zebranie powakacyjne odbędzie się 
w czwarty piątek września. W okre­
sie wakacji bieżące sprawy załatwia 
Zarząd Gminy upoważniony przez Iz­
bę Delegatów.

K. Musielak, prezes; 
A. Nikiel, sekr. prot.

Zebranie
Zarządu K.P.A., Wydz. ni.

Miesięczne zebranie Zarządu, Dy­
rekcji i Komitetu Doradczego Wy­
działu Stanowego Kongresu Polonii 
Amerykańskiej odbędzie się w nad­
chodzący poniedziałek, 6 lipca, o 7:30 
wiecz., w sali SPK, Koło 31, przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Apelujemy do wszystkich o przy­
bycie.

Aid. Roman Pucinski, prez.

]» Warshawsky Bros. Auto Parts 1! 
i [ New and Rebuilt Parte
J ■ Foreign and Domestic ■ J 
i • “One of the Largest Inventories” J i 
JiVALVOLINE Motor OH 99< qt. ■ [ 
■ J 5675 N. MHwaukee • Chicago J >

LEKARZE CHIROPRAKTYKI 
DR. DANIEL A.MCHALEC 
DR. RICHARD W. SKERSCH

ATTENTION
RETIRED

SALESPERSONS
We are looking for people who 
have a knowledge of industry in 
the Chicagoland area and would 
like to sell holiday food gift items. 
Sales period is from Sept. 1st- 
Dec. 31st. We pay liberal wages.

WRITE OR CALL:
(312 ) 442-0800

LOEWENSTEIN 
POULTRY
P.O. BOX 304

Lyons, IL 60534

Klub Zaborowian
Klub Zaborowian serdecznie zapra­

sza członków oraz całą polonię na 
“Piknik” w niedzielę, 5 lipca, w ogro­
dzie Woźniaka, 2530 S. Blue Island. 
Początek o 12 w południe. Orkiestra 
“Biało-Czerwoni”. Dochód przezna­
czony na pomoc w Polsce.

M. Dzik, prezes; 
S. Wódka, przew.

Gdy zaatakowana część jest już nasycona, nadmiar 
wapna można łatwo zauważyć na zdjęciach

Najczęstszymi powodami 
zapalenia torebki stawowej, to 
przesilenie, uszkodzenie stawu 
ramiona, nieodpowiednie ruchy 
przy sporcie oraz anormalne 
zasilenie nerwu w okolicy stawu 
ramienia.

Objawami są ogromny ból, 
sztywność, niezdolność podnie­
sienia ramienia oraz ból 
promieniujący po całym ramieniu.

Jeśli cierpisz wskutek zapalenia 
torebki stawowej, to poleca się 
nowoczesne naturalne metody 
leczenia a jest to 
specjalność lekarza- 
chiropraktyka.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER 
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

ZAPALENIE 
TOREBKI STAWOWEJ

BURSITIS jest zapaleniem torebki stawowej sprawiającej 
ogromny ból. Woreczek otaczający staw zawiera płyn lubryka- 
cyjny i nazywa się bursą. Zapalenie torebki powstać może w 
którymkolwiek stawie, ale zazwyczaj atakuje stawy ramion. Za­
palenie torebki domaga się od organizmu, by dóstarczal wapna 
w celach reperacyjnych.

Biura Prawne John’a Rokacza 
Zawiadamia że w biurze naszym 
przyjmuje również specjalista 
który załatwia tylko:

Sprawy (migracyjne
Zielone Karty, Pobyt Stały, Wizy, 

Zezwolenia Na Prace, Azyl. 
Dzwoń 24 godz. 726-3753
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A Więc Koalicja w Kongresie
Kontrolowana przez demokratów Izba Re­

prezentantów udzieliła poparcia projektom 
budżetowym prezydenta Reagana. Zagrała bo­
wiem po myśli Prezydenta koalicja GOP i 
demokratycznych konserwatystów z Południa, 
którzy w liczbie 29 opowiedzieli się za przed- 
łożeniami administracji rządowej. Nic więc 
dziwnego, że Biały Dom uważa taki wynik 
głosowania w Izbie za bardzo znamienne zwy­
cięstwo, za którym — jak sądzi się — na­
stąpi i zwycięstwo w sprawie przedłożeń do­
tyczących obcięć podatkowych.

Dobrym znakiem dla administracji rządowej, 
jeśli chodzi o obcięcia podatkowe, był wynik 
głosowania w senackim Komitecie Finansów, 
który głosami 19 do jednego przyjął propo­
zycje Prezydenta. Z dziewięciu demokratycz­
nych senatorów tylko jeden głosował prze­
ciw republikańskim przedłożeniem, gdyż zno­
wu zagrała koalicja, a do tego ustawodawcy 
uważali za stowowne niejako dać szanse Pre­
zydentowi, aby równolegle z obcięciami w bud­

żecie federalnym również przeprowadzić ob­
cięcia podatkowe i to w rozmiarach najwięk­
szych w historii kraju. Można chyba przyjąć, 
że ustawodawcy liczyli się z nastrojami wśród 
wyborców. Z obcięć podatkowych skorzystają 
bowiem zarówno indywidualni podatnicy, jak 
i różne dziedziny przemysłu.

Wynik głosowania w senackim Komitecie 
przesądza uchwalenie projektów obcięć przez 
plenum Senatu, gdyż jest on kontrolowany 
przez republikanów, a do tego konserwatywni 
demokraci nie wycofają się z zajętego już raz 
stanowiska. Zresztą i wśród demokratycznych 
ustawodawców ujawnia się w obecnym Kon­
gresie zrozumienie potrzeby uwzględniania in­
teresów przemysłu, aby tą drogą dać mu moż­
liwości rozbudowy produkcji, co będzie miało 
korzystny wpływ na ożywienie całości życia 
gospodarczego kraju, szczególnie w zakresie 
zwalczania inflacji, obniżania oprocentowania 
pożyczek, zwiększenia produkcji i zatrudnie­
nia.

Zagrożenie Wenezueli
Fidel Castro nie ogranicza swej wywrotowej 

działalności do wysp na Morzu Karaibskim 
i małych republik w Ameryce Środkowej, lecz 
sięga do wielkich republik na kontynencie po­
łudniowo-amerykańskim, donosi tygodnik 
“Business Week”.

Wenezuela, rządzona przez chrześcijańskich 
demokratów, zwróciła się do Washingtonu o 
zezwolenie na zakup kilkunastu myśliwców 
F-16, uzasadniając swą prośbę zagrożeniem ze 
strony Gujany. Z dowodów przedłożonych przez 
przedstawicieli Wenezueli sekr. stanu Haig’owi 
wynika, że Kuba popiera pretensje graniczne 
Gujany do Wenezueli. Wznowienie starego spo­
ru, o którym obydwie strony prawie zapom­
niały jest dziełem propagandy kubańskiej.

Akcja Hawany nie ogranicza się tylko do 
słów. W Gujanie na pograniczu z Wenezuelą 
znajduje się w budowie 48 lotnisk polowych, 
ukrytych w dżunglach. Sławetny “Carlos the 
Jackal”, urodzony w Wenezueli terrorysta, 
który przeprowadził atak na wioskę olimpij­
ską w Monachium i wymordował spórtowców 
izraelskich, ma znajdować się w Gujanie skąd 
kieruje akcją terrorystyczną w Wenezueli. Do 
niedawna Carlos mieszkał w Libii.

Starcia na granicy z Gujaną oraz pojawienie 
się po stronie Gujany sowieckiej producji sa­
molotów MIG-27, skłoniły rząd Wenezueli do 
rozbudowy lotnictwa i sił zbrojnych. Ale ta 
decyzja wywołała silną reakcję w Kolumbii, 
która ma również spory graniczne z Wene­
zuelą. Niestety, spory o miedzę przesłaniają 
zagrożenie ze strony komunizmu. Kolumbia, 
która niedawno zerwała stosunki dyploma­
tyczne z Kubą, oskarżając Castro o wysłanie

drogą morską oddziału dywersantów, rozbi­
tego wkrótce po lądowaniu przez wojska ko­
lumbijskie na pograniczu Ekwadoru, zamiast 
współdziałać z Wenezuelą przeciw wspólnemu 
wrogowi, podpisała wspólną deklarację z Gu­
janą, potępiającą Wenezuelę za rozpoczęcie 
wyścigu zbrojeń w tej części kontynentu.

Zagrożenie ze strony Gujany i terrorystów 
uzbrojonych przez Kubę, skłoniło rząd Wene­
zueli do zaciskania współpracy ze Stanami 
Zjednoczonymi. Chrześcijańscy demokraci od­
rzucają politykę poprzedniego rządu (socjali­
stów), który finansowo i materialnie (broń, 
amunicja) pomagał “Sandinistas” w obaleniu 
reżimu Somozy w Nikaragui i odnosił się z 
sympatią do wielu poczynań Castro w basenie 
karaibskim, skierowanych przeciwko Stanom 
Zjednoczonym.

Obecnie Wenezuela popiera wysiłki Washing­
tonu w Salwadorze i program zahamowania 
ekspansji komunizmu w Basenie Karaibskim. 
Washington z własnych źródeł posiadał infor­
macje już w maju, że Carlos znajduje się z 
tej strony Atlantyku, a Kuba dostarcza broń 
Gujanie. Zarówno w Washingtonie jak w Ca­
racas (stolica Wenezueli) wzrastają obawy, że 
Castro zamierza powtórzyć scenariusz z lat 
60-tych, gdy przeszkoleni n.a Kubie terroryści 
lądowali w Wenezueli i innych krajach, by 
wywołać powszechną rewoltę przeciw rządom. 
Wówczas komunistycznym podpalaczom nie 
udało się wywołać wielkiego pożaru. Zagro­
żenie Wenezueli jest dodatkowym dowodem 
uzasadniającym zainteresowanie się Washing­
tonu Basenem Karaibskim, zaniedbanym przez 
Stany Zjednoczone w ostatnich latach (od prez. 
Kennedy).

Kryzys w Libanie
Sytuacja wewnętrzna w Libanie tylko po­

zornie przesłonięta jest konfliktem o dostar­
czone przez Syrię pociski kierowane w dolinie 
Bequaa. Istota zagadnienia jest bowiem znacz­
nie szersza, bo obejmuje stan rzeczy, jaki 
narastał od wybuchu wojny domowej w 1976 
r., doprowadzając do bezwładu całość życia 
wewnętrznego. Doszło do tego, że obserwato­
rzy dyplomatyczni wysuwają pogląd, kwestio­
nujący możliwości Libanu jako państwa su­
werennego. Mówi się wręcz, że Liban jest po 
prostu “fikcją”.

Tego rodzaju ocena wynika przede wszyst­
kim z faktu, że państwo to utraciło możli­
wości sprawowania jednolitych, centralnych 
rządów, zostało niejako roczłonkowane.

Analiza opublikowana przez “Business Week” 
wyraża pogląd, że Liban został “zbałkanizo- 
wany”, skoro różne jego obszary państwowe 
rządzone są przez zwalczające się wzajemne 
ośrodki wojskowe, uzależnione od obcych inte­
resów i wpływów. I w tej sytuacji nasuwa się 
wniosek, że nie istnieją szanse, aby Liban 
powrócił do dawnego stanu w zakresie spra­
wowania jednolitej, centralnej władzy. “Sy­
tuacja jest zbyt skomplikowana, zbyt wiele 
sprzecznych interesów wchodzi w grę, za wiele 
przelano krwi” — głosi wspomniana analiza.

Nie bierze się pod uwagę, aby obecny stan 
rozbicia Libanu został zalegalizowany. Byłoby 
to nie do przyjęcia przez centra międzyna­
rodowej polityki, jak też przez świat arabski 
w szczególności, który i tak jest rozbity ka­
tastrofalnymi separatyzmami.

Ale Liban nie jest obecnie neutralnym pań­
stwem buforowym, gdyż stał się obszarem 
frontowym w wielkim i zasadniczym konflik­
cie arabsko-izraelskim, w którym aktualnie na

plan pierwszy wysuwa się konflikt izraelsko- 
syryjski o stanowiska pocisków kierowanych, 
zainstalowane przez Syrię, a uważane przez 
Izrael za zagrożenie. Jest wątpliwe, czy Syria 
wycofa pociski, jeśli Izrael nie osłabi swojego 
poparcia dla chrześcijańskiej milicji, uważa­
nego przez Syrię za zagrożenie jej państwo­
wych interesów. W grę wchodzi i obecność w 
Libanie zbrojnych oddziałów Palestyńczyków, 
podejmujących wyprawy przeciw Izraelowi, 
jak też dwuznaczna jest rola wojsk syryjskich 
w Libanie, mających rzekomo służyć “poko­
jowi”, gdy w istocie rzeczy służą one intere­
som Palestyńczyków.

Konflikt o syryjskie pociski na terenie Li­
banu wykorzystywany jest w Syrii i w Izraelu 
dla celów polityki wewnętrznej. Prezydent 
Syrii umocnił swoją pozycję wewnętrzną, jak 
też pozyskał różne państwa arabskie na swoją 
stronę. Izraelski premier Begin rozegrał prob­
lem pocisków na użytek kampanii przedwy­
borczej, zwiększając własną popularność w 
okresie przed wyborami, jakie odbędą się 30 
czerwca.

Tak więc zarówno Syria, jak i Izrael nie 
spieszyły się do zlikwidowania konfliktu o po­
ciski, ale obserwatorzy dyplomatyczni nie są­
dzą, aby doszło do wybuchu konfliktu zbr«j- 
nego między obu państwami. Kryzys w Lita­
nie będzie więc nadal rzucał cień niepokoju 
na sytuację na Środkowym Wschodzie.

To i Owo
W Afryce Płd. znaleziono 300-karatoyy 

brylant. Jego wartość ocenia się na kilka miio- 
nów dolarów. Brylant znaleziono w kopalni 
w Kimberley, a jego dokładna waga wynjsi 
297,6 karatów.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Personalnicy i My
KOBIETA I ŻYCIE - Zwracam 

się tu do swych rówieśników. Każdy 
z nas stare już dziadzisko, nie może 
wyjść z podziwu dla siebie, dla swo­
jego losu, że tych lat, że tego wieku 
podeszłego dożył. Nie idzie nam tylko 
o to, że strzelano do nas, że — jak 
się to dziś mówi — pudłowano — co 
wcale nie znaczy strzelać i chybić, 
lecz zamknąć w więzieniu. Poza wszy­
stkimi innymi szlag mógł każdego 
tracić, że oceniano nas i traktowano 
według dowolnych kryteriów, wymy­
ślonych bądź to przez upolitycznio­
nych rzeźników (okupacja!), bądź 
upolitycznionych personalników (na­
sze trzydziestopięciolecie, ale który 
personalnik nie jest upolityczniony?) 
czy też przez sytuację społeczno-poli­
tyczną (dwudziestolecie międzywo­
jenne).

Zacznijmy od dwudziestolecia. Tak 
naprawdę liczył się ostry podział po­
lityczny na endeków i superendeków, 
czyli wszelkiego rodzaju nacjonalis­
tów i sanację, czyli bardzo różno­
rodną gromadę w różnych odcieniach
— od lewicy niemarksistowskiej, ma­
sonów, aż po obszamiczą konserwę. 
Oczywiście byli inni (PPS, ludowcy) 
przecież jednak nie oni byli duszą 
gry. Ale wówczas podziały polityczne 
nie były najważniejsze. Wyodrębniono 
osobną drupę, ryczałtem ochrzczoną 
nazwą “bolszewików”, aczkolwiek 
znakomita ich większość nie miała z 
komunizmem nic wspólnego. Był tam 
i Boy i Rzymowski, obok oczywiście 
Czuchnowskiego, który był istotnie 
radykalnie lewicowy. Ważne było — 
jak to się u nas mówi od wiadomego 
marca — czy oceniany był “słuszne­
go pochodzenia” czy też nie. Były tu 
wyjątki. Redaktor naczelny nacjona­
listycznego “Prostu z mostu” Stani­
sław Piasecki z punktu widzenia 
ustaw norymberskich miałby kłopo­
ty, ale jego przyjaciele ideowi przy­
mykali oko na ten mankament, zaś 
przeciwnicy wyśmiewali ile wlezie.

Były dalej kryteria klasowe. A więc 
czyś cham? Kto cię rodził? Chłop? 
To czasem była nobilitacja (prof. Pi­
goń!) ale nie zawsze. Wcale to nie 
znaczy, że w gimnazjach było mało 
synów chłopskich, ale nie mieli łatwe­
go życia. Bardzo szeroko stosowanym 
kryterium była tzw. półinteligenckość. 
A więc czy masz maturę czy nie. 
Wówczas matura to tak, jak dziś 
tytuł magistra, tyle że magistrowie, 
nader często mają gorszą uprawę 
umysłową, niż ówcześni maturzyści, 
choć generalizować nie należy. A poza 
tym można było być i chamem i półin­
teligentem.

W czasie okupacji sprawa była jas­
na. Zyd i pół-Zyd — do gazu. Polak?
— to takie bydlę, które winno umieć 
rachować do stu, sylabizować stosow­
ne obwieszczenie, być pracowitym i 
czystym. W przeciwnym razie — do 
obozu lub pod ścianę. Volksdeutsch? 
do Wehrmachtu. No i różne tam dy­
wersyjne wymysły, jak Gorolenvolk. 
A podziały wewnętrzne? Żartowaliś­
my, że panowała największa wolność 
polityczna, jaką pomyśleć można by. 
W podziemnym państwie drukował 
kto chciał, tworzył grupy i partie, 
każdy, kto miał na to ochotę. Była 
oczywiście rzecz wspólna: Niemcy 
jako wróg. Ale i tu były różnice. Dla 
jednych wróg to hitlerowcy, dla dru­
gich Niemcy.

A potem przyszło wyzwolenie i z 
mety zaczęło nas rozliczać z tej oku­
pacyjnej rozwiązłości politycznej. Nikt 
nie był wolny od podejrzeń. I ten pra­
wicowiec, i ten okupacyjny PPR- 
owiec. W czasie jednej z rozmów, 
jakie w sposób wnikliwy przeprowa­
dzano ze mną w latach pięćdziesią­
tych, ważne było jaką trasą wracałem 
w roku 1945 do kraju. Jeśli Turyngia 
(stacja wyjściowa — Buchenwald)
— Czechosłowacja — Polska, to źle, 
bo podejrzewano tysiące ludzi o to, 
że potencjalnie mogli być właśnie 
na tej trasie werbowani przez wywiad 
amerykański. Jeśli zaś Turyngia — 
Poczdam — Cottbus — Poznań, aaa! 
wówczas wszystko w porządku. Na 
szczęście należałem przypadkiem do 
grupy drugiej.

To tylko przykład jeden z tysiąca. 
Ale to poniewieranie AK-owcami! To 
widzenie kalejdoskopu okupacyjnego 
w Polsce oczyma znieruchomiałymi 
całkiem gdzie indziej! A do tego ob­
ciążenie rodzinne: tata z reguły był 
punktem oskarżenia, okolicznością 
obciążającą. I w ten sposób do końca 
zmasakrowano psychicznie niedobit­
ków pokoleń przed — ZMP-owskich.

Ja tu nie wchodzę w subtelności

Szperacz

Ksiądz u Matysiaków
Przepisuje z “Tygodnika Powszech­

nego,” że stałej rubryki “Na co dzień 
i od święta”:

“Słyszane przypadkiem w Polskim 
Radio, w programie II... W najbar­
dziej znanej rodzinie polskiej, czyli u 
Mataysiaków, wydarzyło się coś nie­
bywałego: zjawił się ksiądz ... po­
zdrawiając dom chrześcijańskim po­
zdrowieniem. Rodzina Matysiaków 
pod względem przekonań religijnych 
była od lat 20 kilku, największym 
polskim curiosum: żaden element ży­
cia religijnego nigdy się tam nie po­
jawił, nikt nie słyszał, by chrzczono 
tam dzieci, albo wybierano się w nie­
dzielę do kościoła, nikt też nie robił 
sobie problemu z żadnej sprawy ta­
kiej, jak rozwód, czy przerywanie cią­
ży. Ale też i nie była to rodzina — 
przy całej swej robotniczej tradycji — 
np. antyklerykalna, w czym także nie 
byłoby nic dziwnego. Po prostu: sfera 
wiary, religii, postaw światopoglądo­
wych, to była sfera dla Matysiaków 
nie istniejąca. I oto nagle: ksiądz. 
Coś nowego się dzieje. Ale nie zupeł­
nie.”

Dlaczego nie zupełnie? Natych­
miast nastąpiło wyjaśnienie. Oto dal­
szy cytat:

“Ksiądz nie rozmawia bowiem z ro­
dziną Matysiaków, jakby rozmawiał 
z normalną robotniczą rodziną war­
szawską, ani o swojej parafii, ani o 
tym, gdzie wnuk chodzi na religię, 
ani o niczym podobnym. . . . Ksiądz 
wybiera temat bezpieczny: mówi o 
przedstawieniu Skuszanki w krakow­
skim teatrze i o drugiej sztuce Papie­
ża, przygotowanej przez Wałbrzych. 
Papież — temat bezpieczny. Temat na 
czasie. Nawet temat popierany. Moż­
na też bez obawy wręczyć jego obra­
zek, czyli reprodukcję zdjęcia. I 
wszystko dalej gra. I jest smutno. 
Prawda o rodzinie polskiej dalej się 
do polskiego radia wcale nie przebiła. 
A jeżeli sztafarz kościelnych postaci 
ma być nowym sygnałem koniunktu­
ralnym, to redaktor rubryki zgłasza 
protest gorący i serio. Lepiej już zo­
stawcie Matysiakom ich dotychczaso­
wą laboratoryjną świeckość. Będzie 
uczciwiej.”

Istotnie będzie o wiele uczciwiej. 
Bo wprowadzenie księdza po raz 
pierwszy do radia tylko po to, by opo-

Pentagon Zadowolony
Gdy Biały Dom i Pentagon kryty­

kują Izraela za zniszczenie reaktora 
nuklearnego w Iraku, Pentagon jest 
zadowolony. Izraelczycy użyli do ata­
ku amerykańskiej produkcji samoloty 
F-16. Przeszły one różne doświadcze­
nia i zostały uznane za bardzo warto­
ściowy sprzęt wojenny, ale nigdy do­
tąd nie przeszły próby wojennej. Wy­
prawa izraelska do Iraku ponad du­
żymi obszarami Arabii Saudyjskiej i 
Iraku, strzeżonymi przez radar, ra­
kiety ziemia-powietrze i myśliwce, 
była pierwszą próbą wojenną samolo­
tów, z której wyszły bez skazy.

rozliczeń wewnątrzpartyjnych, bo ta 
sprawa wielka, lecz nie na tym miej­
scu do rozpatrzenia. Ale można było 
dostać zeza od kołowrotu zagrożeń. 
Dość powiedzieć, że od roku 1963, bo 
to nie sprawa marca, bardzo ważny 
stał się stosunek do szwoleżerów z 
szarży samosierskiej. Jeśli więc te­
raz ten i ów śpiewa w pijanym widzie 
“My pierwsza brygada”, nie dziwię 
się. A potencjalni pracownicy kadr 
patrzą i w tę i w tamtą stronę i 
gotowi są do zajęcia stosownej posta­
wy. Powie ktoś, że dziś nie jest to 
takie ważne? Odpowiem, że wszędzie 
są gotowi na wszystko personalnicy, 
i to, czy ktoś na szyi nosi krzyżyk 
czy go nie nosi, może — potencjalnie 
— albo ułatwić albo utrudniać życie. 
Personalnicy są jak tureckie “Szare 
wilki”: gotowi skoczyć do gardła ofia- 
rze wskazanej przez przywódcę.

Kalekie jest oczywiście życie w cie­
niu personalników. W oparach non­
sensu personalnego tkwi dziennikar­
stwo. Naprzód akcja “magister”, jak 
w całym kraju. Tym, którzy powinni 
być koniecznie magistrami w trybie 
błyskawicznym zafundowano studia 
dziennikarskie. Zawsze byłem przeciw 
takiemu dziwnemu kierunkowi stu­
diów. Później były okresowe oceny. 
Idiotycznie przeprowadzane i upoka­
rzające. Teraz SDP przeprowadza 
dziwne sądy kapturowe?, tylko, że nie 
obchodzi to ani “Trybuny Ludu” ani 
tygodnika “Solidarność”, ani innych 
silnych grup pod wezwaniem. I tak 
jest w wielu innych środkowiskach. 
Tak więc mamy personalników od 
odnowy. Napiszę kiedyś pamiętniki: 
“Zycie z personalnikami”. Ci spryt­
niejsi po prostu żyją z personalniczką, 
ale skąd wziąć ich tyle? Dla każdego 
mimo wszystko nie wystarczy.

FELIKS

wiadał o wystawieniu nowej sztuki 
teatralnej Jana Pawła II, zakrawa 
na kpiny. Kokieteria reżymowych 
środków masowego przekazu zaczęła 
się wraz z pobytem Jana Pawła II w 
kraju; zwiększyła się od powstania 
robotniczej “Solidarności.” Ale robio­
ne to jest pod przymusem, nieszcze­
rze i niechętnie, więc wypada kulawo. 
Ten ksiądz, zjawiający się w war­
szawskim mieszkaniu robotniczym, 
by rozmawiać o teatrze Skuszanki, 
najlepszym tego dowodem.

Pomimo przeszło 36-letniej okupacji 
komunistyczno-sowieckiej kraju, na­
ród polski niejednokrotnie udowodnił, 
że stanowi intytucję związaną z trady­
cją religijną i z duchowością zachod­
nią. Dziś świadczy o tym bardziej, 
niż kiedykolwiek. Jest to największa 
klęska marksistowskich uzurpato­
rów, że po tylu latach nie potrafili 
wykorzenić religii chrześcijańskiej. 
Podczas wizyty Papieża w kraju 
zwróciła powszechną uwagę znamien­
na manipulacja telewizji. Starano się 
pokazywać przede wszystkim starych 
ludzi i księży i zakonnice, aby stwo­
rzyć wrażenie, że młodzież przyjęła 
obecność papieską obojętnie i tam, 
gdzie odbywały się uroczyste spotka­
nia, świeciła nieobecnością. Fałszer­
stwo to nie udało się już choćby dlate­
go, że nie zabrakło zdjęć i filmów krę­
conych prywatnie, które pokazały ca­
łą prawdę.

Do powszechnego żalu, jaki ogar­
nął całą Polskę po śmierci prymasa 
Stefana Wyszyńskiego, przyłączyły 
się także oficjalne organa peerelow­
skie. Znowu nieszczerze, udając i po­
zorując. W jednym ze swoich felieto­
nów, pod tytułem “Wołanie na pusz­
czy,” popularny Kisiel napisał kiedyś, 
że “żyje w domu dziwnej alienacji. 
Wszystko tu jest nienormalne, stąd 
największym realistą i autentycznym 
piewcą dzisiejszej Polski okazał się 
Sławomir Mrożek, nie żaden to, jak 
się przypuszcza, fantasta, czy symbo- 
lista, lecz po prostu skrupulatny spra­
wozdawca, który z aptekarską do­
kładnością utrwala rzeczywistość.”

Otóż największa nienormalność po­
lega na tym, że wbrew pozorom rzą­
dzący Polską są ze społeczeństwa w 
gruncie rzeczy wyobcowani, stoją na 
uboczu, inaczej — tworzą grupkę 
obcych agentów. Tak się to zaczęło od 
samego początku i tak pozostało w 
dalszym ciągu. Największa nienor­
malność polega na tym, że narodowi 
wychowanemu w najzupełnej odmien­
nych tradycjach, narzucony został sy­
stem, który mu nigdy nie odpowiadał 
i nadal nie odpowiada. Pod tym 
względem jest to niewola gorsza od 
carskiej, bo dążąca do przerobienia 
samej struktury duchowej i moralnej 
narodu. To jeden z tych gwałtów, 
które się zawsze odciskają nowym 
gwałtem.

Zmiany polityczne, społeczne, go­
spodarcze, jakie zaszły w Polsce w 
konsekwencji ubiegłej wojny, są w 
znacznym stopniu nie do odrobienia, 
sięgnęły bowiem w życie narodowe 
zbyt głęboko. Wszystkich odrobić się 
nie da. Ale fałszywy, zdeformowany 
socjalizm narzucony nam przez Mo­
skwę nie może się utrzymać, ponieważ 
jest sprzeczny z charakterem każde­
go Polaka i jego usprawiedliwionymi 
dążeniami. Tysiąca lat istnienia nie 
da się przekreślić uzurpatorskim de­
kretem, choćby ten był realizowany 
na siłę w ciągu paru czy kilku poko­
leń. Komunizm sowiecki znał zawsze 
i szanował jedynie siłę, jedynie bru­
talną przemoc, gardził impoderabilia- 
mi i dlatego w zwarciu z nimi przegry­
wa walkę ideową. Można naród rwący 
się ku wolności zmiażdżyć przy pomo­
cy czołgów, jak w Budapeszcie w 1956 
r., jak w Pradze i Bratysławie w 1968 
r., ale czołgi walki ideowej wygrać nie 
mogą i nie wygrają.

Stalin zapytał kiedyś z ironicznym 
sarkazmem: “Ile dywizji ma pa­
pież?” Wykazał przy tym głupotę za­
rozumiałego barbarzyńcy, który nie 
zna i nie rozumie historii. Wolne by 
było odpowiedzieć pytaniem na pyta­
nie: “Ile legionów mieli święci Piotr 
i Paweł, gdy rozpoczynali dzieje apo­
stolskie?” A jednak ich śmierć i 
śmierć męczeńska tysięcy chrześci­
jan stała się początkiem potęgi, także 
świeckiej, nie tylko duchowej. Ducho­
wi potomkowie tych, którzy ginęli na 
arenie rzymskiego Colosseum, opano­
wali po wiekach zarówno Rzym, jak 
całe stworzone przez niego imperium.

Reżymowy idiota, który wprowadził 
księdza do mieszkania Matysiaków, 
by ten opowiadał o teatrze Skuszanki, 
także niczego nie rozumie, a miano­
wicie nie rozumie, że można, stosując 
identyczne metody, co na Węgrzech 
i w Czechosłowacji, zdusić sponta­
niczną reakcję narodu polskiego so- 

(Dokończenie na str. 5-ej)



POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA .SŁONECZNA
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4.05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

WIADOMOŚCI Z POLSKI
O POLSCE"

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIEC KI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30-5:00 Po Poł 

W Sobotę od 4:30 5:30 Po Poi 
WOPA 1490 KC

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
5 do 5:30 Po Pot

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 
w Chicago Ojcowie Jezuici TeL 5887476

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O KorneUan Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8 9 Rano i 12 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 8 9 Rano i2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12 1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poi 

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poi 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZO WIE

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 30 CZERWCA (JUNE 30), 1981

Ewa Sobocińska

na

Niemowlę i Zioła

nej”, organizowanej przez Kongres 
Polonii Amerykańskiej w dn. 9 sier­
pnia br., na sali parafialnej kościo­
ła Sw. Wojciecha.

Liczymy na równie życzliwe popar­
cie przez całą Polonię South Bend, 
z jakim spotykaliśmy się od chwili 
rozpoczęcia działalności naszego Ko­
mitetu.

dochody jego mamy, dostanie miejs­
ce w przedszkolu. O nie, to byłoby 
zbyt proste! Prowadzący rekrutację 
Wydział Oświaty UM odmówił Rafae­
lowi prawa do przedszkola. Czemu? 
Trudno dociec. Prawdopodobnie jest 
to jeszcze jeden objaw wszechobec­
nej u nas sprawiedliwości społecznej. 
Znów interwencja “Solidarności” i 
znów obietnica.

Jak to jest możliwe, że w kraju, 
który od 36 lat buduje ustrój gwaran­
tujący wszystkim równe prawa tak 
łatwo sankcjonuje się w urzędowy 
sposób jawną krzywdę bezbronnego 
człowieka, tak łatwo przechodzi się 
nad ciężkim losem dziecka, od które­
go były wojewoda szczeciński J. Ku­
czyński oczekiwał — jak wynika z 
słów telegramu — “prawidłowej 
postawy społeczno-moralnej i umiło­
wania socjalistycznej ojczyzny ....”

Niestety opisywana przeze mnie 
sytuacja nie jest odosobniona, tylko 
inne dzieci rodziły się bez pustego 
rozgłosu i niepotrzebnych deklaracji. 
LIDIA KOWALINSKA—MAŚLANKA

Równie ważne jak w przypadku 
ludzi dorosłych czy starszych jest 
korzystanie z dobrodziejstw, — ja­
kich dostarczają zioła, przez nie­
mowlęta. I tak na przykład odcho­
wanie zdrowiego niemowlęcia bez 
rumianku wydaje się bardzo trudne. 
Stosuje się go do:

* kąpieli przeciwkrzywicowych. 
Kąpiel taka poprawia przemianę 
materii, oddychanie skóry, pracę 
gruczołów potowych, a ponadto 
dostarcza tych witamin, które są 
wchłaniane przez skórę.

* kąpieli zapobiegających ska­
zie białkowej. Tu kąpiel nie jest wy- 
łącznyma, ale bardzo ważnym czyn­
nikiem leczącym.

* do celów wewnętrznych. Tu dzia­
łanie rumianku jest jeszcze bardziej 
wielostronne niż działanie zewnętrzne.

do smarowania na wierzchu.
Ciasto rozwałkować i ułożyć na 

okrągłej blaszce wysmarowanej i po­
sypanej tartą bułeczką. Jabłka obrać, 
krajać w cienkie półplasterki, skro­
pić sokiem z cytryny i układać na 
cieście. Posypać cukrem. Z reszty 
ciasta wykrawać paski i ułożyć w 
kratkę na owocach. Wyrobić ozdobny 
brzeg dookoła. Jajko rozbić — i sma­
rować ciasto na wierzchu. Piec na 
złoty kolor.

Uwaga: taki torcik owocowy — 
można przyrządzić z każdego rodzaju 
kruchego ciasta.

Rumianek dezynfekuje przewód tra­
wienny, poprawia ruch robaczkowy 
jelit, działa przeciwskurczowo, redu­
kuje nadmierną fermentację jelitową, 
owe wszystkie burczące “przelewa­
nia” w brzuszku niemowlęcia, a 
wreszcie poprawia wydzielanie żółci, 
które u niemowlęcia rozpoczyna się 
pod koniec pierwszego roku życia.

* okresie ząbkowania, kiedy nawet 
najcichsze i najlepsze dziecko gry­
masi, podawać należy wtedy rumia­
nek w małych ilościach, ale często, 
aby działał on niemal bez przerwy na 
dziąsła. Zmniejsza on stan zapalny, a 
więc i przykrości związane z ząbko­
waniem.

☆ inhalacji w przypadku przezię­
bienia, kaszlu “sapki” itp. W dosyć 
mocnym naparze rumianku zwilża 
się gazę, wyżyma i rozwiesza nad 
niemowlęciem, aby oddychało ono 
zapachem naparu ziołowego.

Cenne w wychowaniu niemowlęcia 
są cztery środki mlekopędne, które 
powinna zażywać matka w okresie 
karmienia w ilości co najmniej pół 
łyżeczki dziennie. Są to kminek, ko­
per, anyż lub czarnuszka. Olejek za­
warty w każdym z tych środków 
przechodzi z mlekiem matki do żołąd­
ka niemowlęcia, gdzie spełnia funk­
cje trawienne, nie mówiąc o tym, że 
zwiększa strawność posiłku.

DZIAŁ
KOBIETĄ

Dwie propozycje Princess Sumatr 
rodzinne, kiedy wypada nam pełnić obowiązki pani domu. 
Na lewo suknia typu kaftan z lamy w kolorze złota i kości 
słoniowej. Duże rozcięcie z boku ukazuje pod spodem obcisłe 
spodnie ze złotej lamy. Na prawo wdzianko z błyszczącego, 
czerwonego jedwabiu z obcisłymi spodniami z satyny w tym 
samym ktJlorze.

Ksiądz 
u Matysiaków

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
wieckimi czołgami, ale takie posunię­
cie stanowiłoby jeszcze jedno świade­
ctwo kolejnej przegranej ideowej.

Oczywista. Polska to tylko jeden 
odcinek wielkiego procesu dziejowe­
go, który potrwa być może przez wiele 
jeszcze lat i zakończy się, gdy żyjące 
pokolenia przestaną istnieć. Może do­
piero wnukowie warszawskich Maty­
siaków ujrzą jasną łunę wolności 
wstającą nad krajem. Ton prasy so­
wieckiej staje się coraz bardziej ner­
wowy, a tym samym bardziej natar­
czywy. Krzycząc w nieboglosy, że 
rewizjoniści chcą zdusić socjalizm, 
doskonale wiedzą, że zagrożone jest w 
swoich podstawach ich imperiali­
styczne państwo, dążące do światowej 
hegemonii. Nie wiemy, czy “Solidar­
ność” wytrzyma godzinę próby i 
oprze się nieustającemu szantażowi 
obrońców “socjalizmu”; nie wiemy, 
czy rozwścieczona Moskwa nie pój­
dzie na zastosowanie skrajnych me­
tod, bezkarnie, a z powodzeniem uży­
wanych dotychczas. Wszystko jest 
możliwe.

Ale niezależnie do tego co się stanie, , 
niezależnie od poniesionych ofiar i t 
zawiedzionych nadziei, jedno jest 
pewne: zjawienie się księdza u Maty­
siaków, choć w fałszywym ujęciu, 
stanowi zapowiedź wielkich zmian i 
potwierdzenie zmian już dokonanych.

Tydzień Polski

Pasztet z Konserw
1 puszka konserwy wieprzowej, 1 

puszka konserwy wołowej, 9 uncji 
wątróbki, jajko, bułeczka, cebula, 
3 Ustki laurowe, kilka ziarnek pie­
przu i angielskiego ziela, gałka mu­
szkatołowa, selera, 2 suszone 
grzybki, 1 bułeczka. Jeśli konserwy 
chude — można dołożyć kawałek 
słoniny. Tłuszcz i bulka tarta do wy­
smarowania formy.

Mięso wyjąć z puszek, dodać po­
siekaną cebulę, umyty grzybek, seler 
i przyprawy (ewentualnie słoninkę). 
Podlać wodą i dusić ok. 20 minut. 
Wówczas dodać wątróbkę i dusić 
jeszcze 10 minut. Dodać bułeczkę, 
ostudzić. Przekręcić 3 razy przez ma­
szynkę do mięsa, wbić jajko i wy­
robić na jednolitą masę. Dodać w 
razie potrzeby soli i pieprzu oraz 
utartej gałki muszkatołowej. Piec 
w wysmarowanej tłuszczem i wysy­
panej tartą bułką formie, aż pasztet 
zacznie odstawać od brzegów formy 
(ok. 15 minut).

Ciasteczka Kruche 
Na Oleju

10 uncji mąki, 3% uncji oleju, 
Mi uncji cukru pudru, otarta skórka 
z 1 cytryny (umytej i sparzonej), lub 
olejek cytrynowy, około uncji tłuszczu 
do wysmarowania formy, 1 jajko, M 
szklanki mleka słodkiego lub kwaś­
nego, proszku do pieczenia, 1 uncja 
cukru pudru do posypania, trochę 
cukru waniliowego.

Mąkę zmieszać z proszkiem, wy­
łożyć na stolnicę, doda jajko, olej, 
mleko, skórkę cytrynową, cukier i 
zagnieść ciasto. Pozostawić w chłod­
nym miejscu (w lodówce) na 10 minut 
pod przykryciem. Wałkować na % cm 
grubości i krajać kwadraty. Układać 
ciastka na wysmarowanej blasze, gę­
sto nakłuwać widelcem. Piec aż zru- 
mienią się na złoty kolor. Ciepłe — 
posypać cukrem pudrem z dodatkiem 
cukru waniliowego.

Kasza Gryczana 
Na Sypko

2 szklanki kaszy, 3 szklanki wody, 
łyżeczka soli, 1 uncja słoniny, 2 łyżki, 
tłuszczu (smalec).

Wodę zagotować, dodać sól i tłuszcz, 
wsypać odsianą kaszę, mieszać do po­
nownego zagotowania. Łyżką cedza- 
kową wybierać ziarna wypływające 
na powierzchnię. Gdy kasza zgęstnie­
je — przykryć i wstawić do gorącego 
piekarnika na 2 godziny (można rów­
nież wstawić do dużego garnka z go­
tującą się wodą i trzymać na małym 
ogniu). Przemieszać raz widelcem. 
Po ugotowaniu włożyć na półmisek i 
polać stopioną, rumianą słoninką. Za­
miast słoniny można użyć stopionego 
masła.

Podawać do zsiadłego mleka, lub 
jako dodatek do dań mięsnych (zrazy, 
gulasze). Można również podać tak 
ugotowaną kaszę z sosem (grzybowy, 
pieczarkowy, pomidorowy) i z dodat­
kiem surówki — będzie stanowić sa­
modzielne danie. Tak ugotowaną ka­
szę można również rozłożyć na talerze 
i zalać gorącym mlekiem (ok. kwarty 
na osobę).

Uwaga: podobne zastosowanie ma 
każda kasza ugotowana na sypko.

Placek z Owocami
Kruche ciasto jak wyżej, ft»nt jab­

łek, sok z cytryny lub mrożone śliwki, 
lub suszone namoczone owoce, lub 
owoce z kompotu, trochę cukru, 1 jajko

nie musi byc tematem ich “twórczoś­
ci” i zwykłej kramarskiej ekspansji 
materialnej.
Czesław Kuckiewicz — Świnoujście

W Czepku Urodzony
“W dniu 24 czerwca 1978 r. nastąpił 

doniosły fakt dla narodu polskiego. 
Urodził się 35-milionowy obywatel 
PRL, a tym samym nastąpiło pełne 
biologiczne odrodzenie narodu pol­
skiego do stanu sprzed II wojny świa­
towej (....) Wśród dzieci urodzo­
nych w tym historycznym dniu znaj­
duje się również Wasze dziecko ....

Tyle słów telegramu jaki rodzice 
małego Rafaela otrzymali 26. 06.1978 
r. od ówczesnego wojewody szczeciń­
skiego inż. Jerzego Kuczyńskiego.

Tejże nocy z 24/25 czerwca 1978 r. 
do godz. 0:00 przyszło w Szczecinie 
na świat piętnaścioro dzieci. Takiej 
okazji nie można było pominąć. Od­
nieśliśmy kolejny sukces!

Z inicjatywy Prezydium Miejskie­
go Komitetu FJN i prezydenta Miasta 
Szczecina, USC zorganizował w dos­
tojnej oprawie Sali Anny Jagiellonki 
w Zamku Książąt Pomorskich uro­
czystość nadania dzieciom imion. 
Kogóż tam nie było! Niejako przy 
okazji rodzicom wręczono po 5 tys. 
zł, a oficjalnie ozdobny akt nadania 
imienia. Wygłoszono kilka przemó­
wień i w zasadzie nie byłoby w tym 
nic nadzwyczajnego gdyby nie frag­
ment symptomatycznego dla tamtego 
okresu przemówienia ówczesnego 
wiceprezydenta Miasta Szczecina Cz. 
Aszkiełowicza. Cytuję za “Głosem 
Szczecińskim”: “Dziś żyjemy w pań­
stwie silnym, odbudowanym z ruin 
i zgliszcz, dążącym do stworzenia 
obywatelom coraz lepszych warun­
ków życia. ...”

Pan Aszkiełowicz przestał już peł­
nić swoją funkcję, a więc władze 
miejskie uważają się prawdopodob­
nie uwolnione od odpowiedzialności 
za tamte gołosłowne stwierdzenia. 
Niemniej Urząd Miejski istnieje, 
większość pracujących w nim ludzi 
pozostała po Sierpniu ta sama, a 
generalna linia jego działalności ma 
charakter constans.

Historia, którą pragnę tu przedsta­
wić jest ze wszech miar prozaiczna. 
Prędko zapomniano o 35-milionowym 
obywatelu wśród spraw tysiąckrotnie 
ważniejszych. Pech chciał, że rodzice 
nie byli w stanie zrealizować części 
obietnicy złożonej pamiętnego dnia w 
USC, która brzmiała:“.. .przyrzeka­
my sprawować władzę rodzicielską 
tak jak tego wymaga dobro dziecka 
i interes społeczny.. ..”.

W niecałe dwa lata po urodzeniu 
Rafael mógł już liczyć tylko i wyłą­
cznie na matczyną opiekę. Wraz ze 
swoją o rok starszą siostrą pozostał 
po rozwodzie rodziców u mamy, któ­
ra jako pomoc kuchenna w Szcze­
cińskiej Spółdzielni Inwalidów Nie­
widomych zarabia miesięcznie 2600 
zł plus 10 proc, premii. Wymeldowa­
na z sublokatorskiego mieszkania 
męża wraz z dwojgiem małych dzieci 
znalazła się na przysłowiowym bruku.

Zrozpaczona kobieta zamieszkała 
kątem u znajomych oddając “hono­
rowego obywatela”, który jeszcze 
niedawno był namacalnym dowodem 
“biologicznego odrodzenia narodu” 
do tygodniowego żłobka.

I tu podobnie pojawiają się na orbi­
cie życia Rafaela władze miejskie, 
tylko kontakty już straciły uroczysty 
charakter. Samotna, nigdzie nie 
zameldowana, pozbawiona alimen­
tów na dwójkę dzieci kobieta, której 
średni dochód miesięczny na członka 
rodziny wynosi 950 zł, zwróciła się w 
październiku ub. roku do Wydziału 
Spraw Lokalowych UM z prośbą o 
przydział mieszkania kwaterunko­
wego.

Sytuacja wręcz modelowa, wyda­
wałoby się: nie ma o czym mówić! 
I co! Do pierwszych dni maja br. 
trwało milczenie ze strony urzędu. 
Trwałoby ono zapewne do dziś gdyby 
nie interwencja szczecińskiego MKR 
NSZZ “Solidarność”. W obliczu 
przedstawiciela związku sprawa 
nabrała rumieńców, ale jeśli ktoś 
sądzi, że przepraszano, że usprawie­
dliwiano się, że znaleziono mieszka­
nie .... jest w Wędzie. Nic z tych 
rzeczy, dano jedynie mglistą obietnicę.

Pytam więc: jakie rodziny, jacy 
ludzie, o jakich dochodach i jakimi 
drogami znaleźli się na tegorocznej 
liście mieszkań zastępczych w Wy­
dziale Spraw Lokalowych UM? Czy 
bezdomność z dwojgiem dzieci to 
jeszcze za mało?

Na tym jednak nie koniec kłopotów 
Rafaela, który tak hucznie zaczynał 
swój ziemski żywot. Kończąc trzy 
latka stracił prawo pobytu w żłobku. 
Nic to, powie czytelnik pomny na

Spotkanie Przyjaciół 
z K. Odrobnym

Grono byłych wychowanków i ucz­
niów oraz przyjaciół, organizuje przy­
jęcie powitalne dla przybyłego nie 
dawno z Niemiec Kazimierza Odrob- 
nego.

Kazimierz Odrobny był kierowni­
kiem ośrodka szkolngo w Lippstadt. 
Obecnie, podobnie jak poprzednio, 
udziela się w wielu organizacjach 
polskich na terenie Niemiec. Piastuje 
urząd prezesa następujących organi­
zacji: Zjednoczenia Polskich Uchodź­
ców w Niemczech, Centralnego Związ­
ku Cudzoziemców w Niemczech, Cen­
tralnego Związku Byłych Więźniów 
Obozów Koncentracyjnych. Był rów­
nież delegatem na zjazd Polonii Wol­
nego Świata w Washington D.C. 1975 r. 
i Toronto, Kanada w 1978 roku.

Zapowiedziane przyjęcie odbędzie 
się 3 lipca (piątek) w sali Golden 
Swan przy 5142 W. Belmont o godz. 
7 wieczorem. W czasie przyjęcia 
program urozmaici znany na terenie 
Chicago tenor, Stefan Wicik, który 
jest jednym z wychowanków zacnego 
Gościa.

W sprawie rezerwacji miejsc należy 
kontaktować się z członkami komitetu 
nie później, jak do dnia 1 lipca br. 
Rezerwacje przyjmuje Józef Janko­
wiak, 7868 Oakleaf, Elmwood Park, 11. 
60635, tel. 456-2985.

Za komitet: Józef Jankowiak 
i Kazimierz Musielak.

Listy
Do Redakcji “Jedności”

(Tyg. NSZZ “Solidarność” Pomorza Zach.)
A Zboża Mamy w Bród

Jednym z ostatnich posunięć regla- 
mentacyjnych żywności było rozdzie­
lenie niemal wszystkich produktów 
mączno-zbożowych na kartki. Uza­
sadniano to, podobnie jak w innych 
grupach żywnościowych, dramatycz­
nym ograniczeniem i wręcz brakiem 
niezbędnych do przetwórstwa zbóż. 
Tymczasem otrzymaliśmy ze szcze­
cińskiego portu zatrważające sygna­
ły, że przy nadbrzeżach i na redzie 
są ogromne przestoje, co w efekcie 
stwarza horrendalne koszty i inne 
straty.

W ubiegłym tygodniu około 10 stat­
ków z zawartością blisko 30 tys. ton 
zbóż oblegało paraliżująco portowe 
nabrzeża i redę. Minimalne wyko­
rzystanie możliwości rozładunkowych 
portu tłumaczono brakiem miejsca w 
elewatorach i magazynach żywnościo­
wych. Dla przykładu brak rozdziel­
ników wysyłkowych spowodował, że 
statek “Kopalnia Gottwald” z zawar­
tością 16,5 tys. ton jęczmienia bez­
skutecznie czeka od 3 czerwca do 
dziś na rozładunek.

Stanowisko osób kompetentnych 
było tu jednoznaczne: nie ma gdzie 
składować, albo jest ten jęczmień po 
prostu dla kraju niepotrzebny! Straty 
dobowe za sam tylko przestój wynoszą 
150-200 tys. zł, a do tego dochodzą 
jeszcze straty z tytułu braku eksplo­
atacji. Podobnie było ze statkami 
innymi. Np. “Kopalnia Miechowice” 
i “Kościerzyna” z pszenicą, “Sonia 
Horę” i “Huta Zygmunt” z żytem, 
“Black Sea” z owsem .... Wszędzie 
ogromne koszty przestojowe (średnio 
za okres tygodnia), brak rozdzielni­
ków gdzie te zboża mają iść w głąb 
kraju, brak wagonów, ogólny paraliż. 

Jak dowiedzieliśmy się w Zarządzie 
Portu Szczecin od dyr. Szynkows- 
kiego na przyszły tydzień nie ma 
dotąd żadnych sygnałów o kolejnych 
dostawach zbóż, jednak nie dlatego, 
że w porcie i magazynach jest go w 
bród, ale dlatego, że Polska nie wy­
wiązuje się z umówionych na bieżąco 
zapłat. Czy siły antysocjalistyczne 
mamy już i w zbożu?

JAROSŁAW PIW AR 
Grunt To Interes

Powstaniu każdej organizacji towa­
rzyszą zawsze jakieś akcenty graficz­
ne symbozlizujące tą organizację. W 
naszym związku również. Wszystko 
byłoby w porządku gdyby nie jedno 
małe ale. Wyczytałem kiedyś wypo­
wiedź autora znaku graficznego 
“Solidarność”, że nic nie chce za pra­
wa autorskie. Ładny gest. Jednak 
żyłka kombinacji w “narodzie” nie 
zginęła. Nie chce, jego wola, a my 
mu zrobimy interes. Krąży cały sze­
reg znaczków związkowych choćby w 
naszym regionie, gdzie w żadnym 
wypadku jakość i estetyka nie idą w 
parze z ceną. Kawałek sztucznego 
tworzywa już 30, 40 a nawet 50 zł. 
Rozumiem, że jest to pewien dochód 
dla związku, ale chcę płacić za coś co 
ma jakieś minimalne przynajmniej 
kryteria estetyczne.

Druga rzecz po znaczkach, to pro­
porczyki też nie wiadomo przez kogo 
produkowane. Rozumiem jeżeli to 
jest z nadrukiem np. MKR Szczecin, 
ale określenie “Solidarność” Szczecin 
brzmi pusto i drogo (15 zł). Widzia­
łem już w sprzedaży obcinacze do 
paznokci marki, a jakże “Solidar­
ność”. Nie chcę robić problemu, ale 
wkrótce ludzie z inicjatywą będą pro­
dukować papeterię “Solidarność” i 
nalepki na spodnie i koszule zamiast 
“Jeans” i “Safari”. Sprawa jest niby 
mała, ale żenująca.

Myślę, że władze regionalne upo­
rządkują to i będą wiedziały komu 
zlecić wykonanie akcesoriów związk­
owych i jakie kryteria mają one speł­
niać. Nie do pomyślenia jest żeby 
znaczek kosztował więcej niż wynosi 
najwyższa stawka za godzinę pracy 
w stoczni. (IX grupa) i był zaprze­
czeniem wszelkiego gustu i dobrej 
roboty.

Zgadzam się, że kramarze, którzy 
to produkują nie muszą być artysta­
mi, ale też symbol naszego związku 
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Komitet “Solidarity With Poland” 
w South Bend, Ind. Zebrał $35,000

Na Pomoc Dla Polski
W ostatnich dniach Komitet “So­

lidarity with Poland in Need” otrzy­
mał wielką pomoc od diecezji Fort 
Wayne — South Bend, w Indiana. 
W dn. 19 czerwca br. odbyło się 
w biurze diecezjalnym'w South Bend 
wręczenie przedstawicielom Polonii 
przez biskupa W. McManus czeku 
na sumę 25,000 doi., zebraną w ko­
ściołach diecezji w czasie kolekty 
na pomoc dla Polski. Zbiórka ta, 
przeprowadzona dzięki staraniom 
Komitetu, była pomyślana jako dar 
urodzinowy dla Jana Pawła II i wy­
padła w pierwszą niedzielę po zama­
chu na jego życie.

Komitet reprezentowali: prezes 
miejscowego “Chapteru” Kongresu 
Polonii Amerykańskiej p. Mieczy­
sław Baran, przewodniczący Komite­
tu dr Mieczysław Niewiadomski oraz 
ks. proboszcz Eug. Kazmierczak i 
p. Aloysius Kromkowski, których 
staraniom u biskupa zawdzięczamy 
przeprowadzenie zbiórki. Delegaci 
wręczyli biskupowi, jako wyraz 
wdzięczności Polonii, wiązankę biało- 
czerwonych goździków oraz piękny 
talerz inkrustowany z wizerunkiem 
Matki Boskiej Częstochowskiej.

Kolekta na rzecz pomocy w Pol­
sce, przeprowadzona we wszystkich 
kościołach diecezji, była najwięk­
szym osiągnięciem finansowym Ko­
mitetu “Poland in Need”. Niezależ­
nie od niej suma, zebrana przez Ko­
mitet z imprez oraz darów organiza­
cji polonijnych i osób prywatnych, 
zbliża się już do 10,000 doi.

W chwili obecnej Komitet rozpo­
czyna sprzedaż biletów na loterię 
doroczną na pomoc dla Polski. Pier­
wsza wygrana wynosi 200 doi., na­
stępne: 100, 50, 25 doi. oraz 10 po­
mniejszych. Bilety będą do nabycia 
w stoisku Kongresu Polonii Amery­
kańskiej na dorocznym “Ethnic Fe­
stival” w śródmieściu South Bend, 
w dniach 4-5 lipca oraz u członków 
Komitetu “Solidarity with Poland in 
Need”. Ciągnienie wygranych odbę­
dzie się w czasie “Zabawy Karcia-

specjalne uroczysto



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 30 CZERWCA (JUNE 30), 1981

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka moja, córka moja i siostra nasza, śp.

Irena Zenullahi
(z domu Rega, córka śp. Michała Rega)

pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 13-go 
czerwca 1981 roku, o godzinie 3:40 nad ranem w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po godzinie 6:30 wieczorem i jutro 
po godzinie 1:30 po południu do 9:30 wieczorem w zakładzie pogrzebo­
wym Casey-Laskowski pnr. 4540-50 W. Diversey Ave.

Zwłoki zostaną przewiezione do Bydgoszczy i pochowane na cmen­
tarzu parafialnym św. Wincentego a Paulo, w Polsce.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni: 1

Sherif, mąż; Adnan, syn; Maria Rega, matka; Michał (Danuta) 
Rega, brat i bratowa; Janina (Tadeusz) Jagodziński, siostra i szwagier; 
oraz dalsza rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski i Syn, telefon 777-6300.

Iran Oskarża US 
i Lewicowców

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

miast ślubował ukaranie sprawców 
bombardowania.

Islamska Partia Republikańska 
wydała oświadczenie nawołujące lud­
ność do zachowania spokoju i słucha­
nia rozkazów Khomeiniego oraz potę­
piające USA za zorganizowanie intry­
gi. Ayatollah Hussein Ali Montazeri, 
którego syn zginął w bombardowaniu 
powiedział w wywiadze radiowym: 
“Amerykańscy kryminaliści i ich 
najemni agenci muszą zdać sobie 
sprawę z tego, że zostali usunięci z 
Iranu na zawsze, że nigdy nie znajdą 
drogi powrotu do naszej świętej ziemi”.

W Washingtonie sekr. stanu A. Haig 
stanowczo zaprzeczył zarzutom Iranu 
i ostrzegł przed próbami wykorzysty­
wania zaistniałej tam sytuacji. “Kate­
gorycznie oświadczam, że Ameryka 
nie brała w bombardowaniu żadnego 
udziału. Jest rzeczą ważną, aby 
wszystkie wydarzenia jakie tam mają 
miejsce, odbywały się bez obcej inter­
wencji. To właśnie stanowi podstawę 
naszej polityki wobec Iranu”.

Dotychczas żadna irańska grupa 
czy organizacja nie przyznała się do 
bombardowania. Wielu wierzy jednak, 
że akcja została przeprowadzona 
przez lewicę za usunięcie od władzy 
umiarkowanego Bani-Sadra. Poszuki­
waniom ukrywającego się byłego pre­
zydenta towarzyszą gwałtowne pro­
testy jego zwolenników powiązane ze 
sporadycznymi bombardowaniami. 
Kilku przedstawicieli rządu irańskie­
go oskarża za zbombardowanie siedzi­
by republikanów lewicową Mujahe- 
deen Khalq, opartą o mieszankę zasad 
islamsko-marksistowskich oraz 
marksistowsko-leninowską Fedayeen 
Khalq.

Z intencją, że jego przemówienie 
dotrze do poszukiwanego od trzech 
tygodni Bani-Sadra, ayatollah Kho­
meini powiedział: “Kim są ci, którzy 
się ukrywają? Ludźmi czy dzikimi 
bestiami nie mającymi odwagi wyjść

Rebelianci 
Otoczyli Port 

La Union
Salwador (UPI) — Trzech militar­

nych doradców amerykańskich znaj­
duje się w bazie portu La Union, 
otoczonego przez lewicowe oddział} 
rebelianckie.

Rzecznik ambasady US oświadczy) 
jednak, że nie grozi im najmniejsze 
niebezpieczeństwo, ponieważ lewi­
cowcy zostali już usunięci z miasta 
a żołnierze salwadorscy dokonali re­
wizji w każdym domu w poszuki­
waniu tych, którzy osłaniali odejście 
ich oddziałów na przedmieścia.

Ambasada twierdzi, że w ogóle 
nie brano pod uwagę możliwości ewa­
kuacji doradców, ponieważ w czasie 
całej akcji lewicowcy nie zaatakowa­
li bazy.

Dzisiaj zniesiono już obowiązujące 
całą dobę godziny policyjne i powra­
cano do stanu alarmowego w godzi­
nach od 4 po południu do 5 rano.

Przypuszcza się, że atak na La 
Union był podyktowany chęcią zwró­
cenia większej uwagi na wydarze­
nia w Salwadorze 5-osobowej euro­
pejskiej delegacji parlamentarnej, 
która udała się tam, aby osobiście 
przeanalizować sytuację.

Źródła militarne natomiast suge­
rują, że rebeliantom chodziło o od­
wrócenie uwagi od tajnej przesyłki 
broni z Nikaragui przez zatokę Fon­
seca, położoną jedynie w odległości 
40 mil na wschód od La Union.

W innych częściach kraju również 
doszło do walk rebeliantów z oddzia­
łami rządowymi.

Zginęło wśród nich 18 osób.
Lewicowcy wysadzili w powietrze 

most prowadzący do elektrowni, któ­
ra wytwarza ponad połowę elektry­
czności całego Salwadoru. 

na światło dzienne? Wysyłają dzieci 
innych do przeprowadzenia akcji 
sabotażowych. Aby imperializm mógł 
nas zniszczyć, musi podłożyć bombę 
pod dom każdego z nas. Bolesne 
wydarzenia uczynią nas bardziej zde­
cydowanymi i odpornymi w naszej 
walce”.

W Teheranie i innych miastach 
odbywają się wielotysięczne marsze 
protestacyjne. Demonstranci oskar­
żają o bombardowanie IPR “Wielkie­
go Szatana” — określenie powszech­
nie stosowane wobec Stanów Zjedno­
czonych. W Ankarze (Turcja) męż­
czyzna utrzymujący, że należy do 
irańskiego ruchu oporu National 
Equality Party zwołał konferencję 
prasową, powiadamiając reporterów, 
że jego organizacja jest odpowiedzial­
na za atak na siedzibę IPR. Ambasa­
da irańska w Turcji nie bierze tych 
wiadomości poważnie.

Premier Rajai, który został wywo­
łany z tragicznie zakończonego posie­
dzenia swej partii, ogłosił 7-dniową 
żałobę narodową oraz 2 dni wolne od 
pracy. Połączony sztab szefów sił 
zbrojnych wydał oświadczenie zapo­
wiadające, że armia nie przyłączy się 
do święta, aby móc kontynuować wal­
kę z Irakiem. Deklarację tę przyjęto 
jako wyraz poparcia dla rządu w cięż­
kim dla niego okresie. Innym wskaź­
nikiem zdecydowanego dążenia do 
utrzymania normalnego trybu życia 
było ukazanie się na regularnych kon­
ferencjach prasowych rzecznika 
rządu, Behzada Nabavi, który powie­
dział, że wybory nowego prezydenta 
zostaną przeprowadzone we wcześ­
niej ustalonym terminie, czyli 24 lipca. 
Stwierdził on, że rząd nie widzi powo­
dów do ogłoszenia stanu pogotowia w 
Iranie.

Meksyk 
Podnosi Ceny 

Ropy Naftowej
Meksyk (UPI) — Począwszy od 1 

lipca Meksyk podniesie cenę baryłki 
ropy naftowej o $2. Baryłka nieoczy- 
szczonej ropy “Maya,” będzie kosz­
towała $30, a rafinowanej ropy “Isth­
mus” — $36.50.

Miesiąc temu pod naciskami ame­
rykańskich importerów Meksyk 
zmniejszył ceny o $4 na baryłce ropy. 
Obniżka ta doprowadziła do politycz­
nych nieporozumień wewnątrz rządu 
meksykańskiego i rezygnacji dotych­
czasowego szefa państwowego mono­
polu naftowego “Petroleos Mexica- 
nos,” Diaza Serrano.

Analitycy rynku sądzą, że posunię­
cie to uspokoi polityków, lecz znie­
chęci nabywców.

Dzienna podaż ropy naftowej prze­
kracza zapotrzebowanie świata o 2-3 
miliony baryłek. W. Brytania i Nor­
wegia zostały zmuszone do obniżki 
cen ropy o $4 na baryłce. Członkowie 
OPEC utrzymujący najwyższe ceny 
(Algeria, Nigeria i Libia), znaleźli się 
pod silnym naciskiem zredukowania 
cen.

Przypuszcza się, że Meksyk, który 
już zmniejszył eksport przynajmniej 
o 200,000 baryłek dziennie, ze względu 
na opór amerykańskich nabywców, 
może zostać zmuszony do obniżki 
aktualnej sprzedaży o połowę.

Meksyk powiadomił innych ekspor­
terów ropy, że nosi się z zamiarem 
zmniejszenia produkcji celem utrzy­
mania wysokich cen surowca. Kraje 
członkowskie OPEC zmniejszyły wy­
dobycie do najniższego poziomu w 
ostatniej dekadzie.

Dla Dobrej Sprawy
(UPI) — 24-letni inżynier, Steve 

Sokol był wyczerpany po ustanowieniu 
nowego rekordu w skłonach do przodu. 
W ciągu 32 godzin Sokol zrobił 52,003 
skłonów, bijąc poprzedniego rekor­
dzistę, America Jones’a, który w cią­
gu 76 godzin zrobił 51.001 skłonów. 
Za każdy skłon Sokol otrzymał jedne­
go centa. Nagrodę zamierza oddać 
na Czerwony Krzyż.

4 O
j

DETROIT. — Mayor miasta Coleman Young i przewodnicząca 
Rady Miejskiej Erma Henderson wyrażają swe zadowolenie 
z powodu zatwierdzenia przez mieszkańców miasta w refe­
rendum podwyżki podatku dochodowego. (UPI)

Zbrodniarze
z Majdanka Skazani

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
winy i kary.

Dożywocie “krwawej Brygidy,” 
jest karą za zamordowanie tylko 
dwóch osób z pośród 250,000 zgładzo­
nych w Majdanku.

Ogłoszenie wyroku tłumnie zebrana 
w sali sądowej publiczność pokwito­
wała okrzykami “Hańba”! i “Obraza 
dla ofiar nazizmu.”

Prokurator federalny domagał się 
dożywotniego więzienia dla pięciorga 
morderców, w tej liczbie także dla 
“krwawej Brygidy” i dla ostatniego, 
znanego komendanta obozu śmierci 
Hermana Heckmana oraz dla straż­
niczki Hildegardy Laechert. Tych 
dwoje ostatnich otrzymało wyroki po 
10 lat więzienia.

W czasie procesu duesseldorfskie- 
go przed obliczem sądu przesunął 
się długi korowód świadków, których 
zeznania były wstrząsające i budziły 
dreszcz grozy. Mówiono o torturach, 
o bestialstwach, o morzeniu głodem, 
o spędzaniu do komór gazowych ty­
sięcy kobiet i dzieci.

Świadek Henriette Mitron, która w 
Nowym Yorku rozpoznała “krwawą 
Brygidę,” mówiła łamiącym się gło­
sem: “Nie potrafię zrozumieć, jak 
ludzki organizm mógł wytrzymać ta­
kie .. . nie powiem zezwierzęcenie, 
bo byłoby to obrazą dla zwierząt.”

Na 300 stronicach pisemnego 
oświadczenia odmalowała swoją ge­
hennę w Majdanku Lucyna Domb, 
obecnie w Izraelu, która tak scharak­
teryzowała “krwawą Brygidę”: “Nie 
pojawiła się nigdy bez pistoletu i bata. 
I zawsze znalazła pretekst, by kogoś 
skatować.”

Kobieta-świadek z Polski namalo­
wała obraz mrożący krew w żyłach: 
oto specjalnie wyszkolony przez eses­
manów wilczur został przez “krwawą 
Brygidę” spuszczony ze smyczy i po­
szczuty na więźniarki. Pies rzucił się 
na ciężarną kobietę żydowską i roz­
szarpał jej brzuch.

Hermine Braunsteiner Rayan jest 
zbrodniarzem-recydiwistą. Już w 1949 
roku skazana została w swej ojczystej 
Austrii na rok więzienia za znęcanie 
się nad więźniarkami w obozie kon-

Saudyjskiej 
Ropy Będzie 
Coraz Mniej 
Londyn. (UPI) — Zdaniem rzeczo­

znawców, Arabia Saudyjska zmniej­
szy wydobycie swojej ropy naftowej 
od 200,000 do 500,000 baryłek dzien­
nie, aby w ten sposób utrzymać ce­
nę 32 dolarów za baryłkę.

Arabia Saudyjska, główny produ­
cent ropy wśród państw OPEC, przy­
czyniła się głównie do przepełnienia 
zbiorników w państwach importują­
cych, czym zmusiła eksporterów do 
wstrzymania zwyżki cen.

Fachowcy są zdania, że planowa­
ne zmniejszenie wydobycia nie przy­
czyni się do zlikwidowania nadwyżek 
w skali światowej, które wynoszą 
obecnie od 2 do 3 milionów baryłek 
ponad dzienne zapotrzebowanie.

Równocześnie państwowa kompa­
nia naftowa Norwegii ogłosiła, że 
obniża cenę nieoczyszczonej ropy o 
cztery dolary na baryłce, notomiast 
Meksyk skłonny jest zarzucić plan 
obniżki. Na kilka dni przed Norwe­
gią również o cztery dolary obni­
żyła cenę swojej ropy Wielka Bry­
tania.

Norwegia i Wielka Brytania nie są 
członkami OPEC. Ich dostawy do 
Stanów Zjednoczonych wynoszą 315,500 
baryłek dziennie, co pokrywa 6 pro­
cent ogólnego zapotrzebowania ame­
rykańskiego. 

centracyjnym Ravensbrueck.
W jakiś czas po odsiedzeniu tego 

wyroku poślubiła w Niemczech oby­
watela amerykańskiego, przybyła 
wraz z nim do Stanów Zjednoczonych, 
osiedliła się w Queens i była “wzoro­
wą gospodynią.” Nabyła także oby­
watelstwo amerykańskie.

Pierwszy na jej zbrodniczą działal­
ność zwrócił uwagę w 1972 roku inż. 
Szymon Wiesenthal ze Lwowa, nie­
zmordowany tropiciel morderców 
hitlerowskich. Potem nastąpiło rozpo­
znanie jej przez Henriete Mitron.

Zbrodniarka została pozbawiona 
obywatelstwa amerykańskiego, na 
mocy ekstradycji wydana w 1973 roku 
władzom zachodnioniemieckim i 
objęta procesem w Duesseldorfie. W 
kraju, który nie ma kary śmierci, 
dosięgła ją należna sprawiedliwość.

Przez całą noc, poprzedzającą wy­
danie wyroku, czuwała przed gma­
chem sądu grupa około 200 demon­
strantów z transparentami, na któ­
rych widniały napisy: “Zbrodniarze 
obozowi — winni, winni, winni! ”

Rząd Wioski 
Spadoliniego 

Zaprzysiężony 
Rzym. (UPI) — Prezydent Włoch 

Sandro Pertini zaprzysiągł rząd pre­
miera Giovani Spadoliniego, pierw­
szy powojenny rząd włoski od 1945 
roku, na czele którego nie stoi 
chrześcijański demokrata. -

Spadolini jest przywódcą partii re­
publikańskiej. Rząd jego ma charak­
ter koalicyjny, w którego skład wcho­
dzi 28 ministrów z pięciu partii.

Głównym zadaniem premiera jest 
redukcja wskaźnika inflacyjnego, 
który obecnie wynosi 21 procent. Spa­
dolini konferował już w tej sprawie 
z przywódcami związków zawodo­
wych i kierownikami przemysłu.

Zapytany przez dziennikarzy, czy 
szybko zdoła opanować inflację, Spa­
dolini odpowiedział: “Nie jestem w 
stanie czynić cudów”.

Szef 41 powojennego rządu włoskie­
go jest jowialnym profesorem uni­
wersytetu i menażerem prasowym.

Z 28 stanowisk ministerialnych 15 
obsadzili chrześcijańscy demokraci, 
którzy mają obecnie o jedną tekę 
więcej niż mieli w koalicyjnym rzą­
dzie chrześcijańskiego demokraty 
Arnoldo Forlaniego. Potężna włoska 
partia komunistyczna i tym razem 
nie weszła w skład koalicji.

Socjaliści Bettino Craxi, który od­
mówił popracia rządowi Forlaniego 
i zmusił go tym do rezygnacji, pia­
stują w nowym rządzie siedem tek.

Znawcy zagadnień politycznych nie 
przepowiadają nowemu rządowi dłu­
giego żywota.

Ułomni Rozpoczęli 
Wędrówkę Na Szczyt 

Góry Rainier
Seattle. (UPI)—Dziewięcioro mło­

dych, kalekich ludzi rozpoczęło wczo­
raj wspinaczkę na górę Rainier, na 
której bryły lodu przywaliły w ub. 
tygodniu 11 osób.

Grupie w której znajduje się sied­
miu niewidomych, dwóch głuchych, 
jeden epileptyk i jeden kaleka bez 
nogi będzie przewodniczył doświad­
czony alpinista, Jim Whittaker.

Zdobycie 14,408 stopowego szczytu 
wyznaczono na 4 lipca.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Szczęśliwe Przypadki
Angielskie słowo “serendipity” 

określa sztukę przypadkowego odkry­
wania czegoś bardziej wartościowego 
niż poszukiwaliśmy.

W III w. przed Chrystusem mate­
matyk grecki, Archimedes, sfrustro­
wany niepowodzeniem w próbach 
określenia, bez konieczności przy­
najmniej częściowego zniszczenia 
korony, czy badana przez niego koro­
na jest zrobiona z czystego złota czy z 
kruszcu zmieszanego z pośledniejszy­
mi metalami, udał się na wypoczynek 
do miejskiej łaźni. Po zanurzeniu w 
wodzie zauważył, że jej poziom znacz­
nie się podniósł, a część prźelała się z 
wanny na podłogę. Natychmiast zdał 
sobie sprawę z doniosłości swych 
obserwacji. Spiesząc do przeprowa­
dzenia doświadczeń w domu z innymi 
materiałami, nie zawracał sobie gło­
wy wciągnięciem na siebie ubrania, 
lecz w wrzaskiem na ustach “eureka” 
wybiegł z łaźni. Dzięki przypadkowi 
Archimedes dokonał odkrycia, zna­
nego obecnie jako “Prawo Archime- 
desa”.

Niemiecki chemik, C.F. Schonbein 
eksperymentował w 1945 r. z kwasa­
mi. Jego skądinąd poczciwa i wyrozu­
miała małżonka zabroniła mu prze­
prowadzania jakichkolwiek doświad­
czeń z wydzielającymi nieprzyjemną 
woń chemikaliami w kuchni. Podczas 
jej nieobecności Schonbein ustawicz­
nie łamał zakaz. Pewnego dnia, kiedy 
wpadł w panikę, słysząc powracającą 
żonę, złapał jej fartuch i szybko start 
rozlaną na stole miksturę chemiczną. 
Fartuch zawiesił na haku koło pieca, 
aby wysechł zanim małżonka cokol­
wiek zauważy.

Fartuch wysechł, po czym .. . wy­
buchł. Okazało się, że całkiem przy­
padkowo Schonbein połączył miesza­
ninę kwasu azotowego z naturalną 
celulozą z materiału fartucha, produ­
kując nitrocelulozę, materiał wybu­
chowy, który we właściwych propor­
cjach mógł zastąpić proch strzelniczy.

Zmarł Kanadyjski 
“Maratończyk Nadziei”

New Westminster, Kanada. (UPI) 
— 22-letni Terry Fox, który wsławił 
się 144-dniowym maratonem na 3,340- 
milowym odcinku celem zebrania 
$24 miln. na badania raka, zmart 
w niedzielę.

Fox był chory na raka od kilku 
lat.

W 1976 roku amputowano mu no­
gę-

Sądzono, że choroba została poko­
nana.

W ub. roku Fox rozpoczął swój 
trudny bieg na przełaj Kanady, 
do Atlantyku do Pacyfiku, dając przy­
kład niezwykłego hartu ducha i na­
dzieję ofiarom raka.

Nie zdołał ukończyć biegu ponie­
waż we wrześniu choroba odezwała 
się ponownie: rak zaatakował jego 
płuca i brzuch.

Kanadyjski rząd uczcił Foxa opu­
szczeniem do połowy masztu flag 
narodowych na wszystkich budynkach 
federalnych, w bazach militarnych i 
na statkach żeglugi środkowej, co 
stanowiło niezwykły gest wobec pry­
watnego obywatela.

Fox był najmłodszym odbiorcą naj­
wyższej kanadyjskiej nagrody cywil­
nej “The Companion of the Order 
of Canada”.

Operacja Mózgu 
Na Nienarodzonym 

Dziecku

Wynalazca amerykański, Charles 
Goodyear usiłował znaleźć zastosowa­
nie dla gumy, która w swej naturalnej 
postaci była substancją miękką i lep­
ką w gorące dnie, a sztywną i kruchą 
w dnie zimowe. Mając nadzieję, że 
guma pozostanie sucha i miękka we 
wszystkich umiarkowanych tempera- 
turacha, Goodyear łączył ją z gorącą 
siarką. Doświadczenia zakończyły się 
sukcesem dopiero w 1839 roku, kiedy 
przez nieostrożność wylał tę mieszan­
kę na gorący piec. Okazało się, że o 
to właśnie chodziło. Goodyear odkrył 
sposób na produkcję elastycznej 
gumy. Dodatkowe gorąco z płyty pie­
ca doprowadziło do odkrycia procesu 
wulkanizacyjnego.

Chemicy pracujący nieznanymi 
sobie środkami mają obowiązek częs­
tego mycia rąk, ze względu na poten­
cjalne niebezpieczne właściwości tych 
substancji. Oczywiście w ferworze 
pracy łatwo o tym zapomnieć. W 1879 
roku, Constantine Fahlberg, student 
pracujący dla chemika Iry Remsen 
robił doświadczenia z nową mieszan­
ką. Zabrudzoną ręką podrapał się w 
usta. Poczuł słodki smak. Polizał pal­
ce, znów poczuł smak słodyczy. Tak 
doszło do odkrycia sacharyny. Podob­
ne doświadczenie przeżył w 1943 roku 
Albert Hafman. Kryształki środka 
chemicznego przypadkowo dostały się 
do jego ust. Opanowały go niezwykłe, 
dziwne uczucia. Hafman odkrył śro­
dek narkotyzujący LSD.

W 1819 roku, duński fizyk, H.C. 
Oersted prowadził lekcję, na której 
demonstrował przepływ prądu elek­
trycznego przez drut. Igła na znajdu­
jącym się w pobliżu kompasie odchy­
liła się. Oersted odkrył elektromag­
netyzm.

Fizyk niemiecki, W.C. Roentgen 
eksperymentował w 1895 roku z pro­
mieniami katody, podobnie jak to 
robili wszyscy inni fizycy tej doby. 
Zdarzyło się, że w jego laboratorium 
znajdował się kawałek papieru pokry­
ty cyjanoplatyninem baru. Za każ­
dym razem po włączeniu aparatury, 
papier zaczynał blado płonąć. Po 
jakimś czasie Roentgen zauważył 
blask papieru. Odrzucił swe oryginal­
ne projekty; udowodnił istnienie pro­
mieni X, za co otrzymał nagrodę Nob­
la z fizyki.

New Cover Story

7074
13 i

Denver (UPI) — Zespól chirurgów 
z uniwersyteckiej kliniki medycznej 
w Denver przeprowadził operację 
mózgu na nienarodzonym jeszcze 
dziecku. Przy pomocy delikatnego 
przyrządu usunięto nadmierną ilość 
płynów zgromadzonych w mózgu 
dziecka, a powodujących uszkodze­
nia, które prowadzą do niedorozwoju 
umysłowego.

Rurka do odprowadzania płynów, 
po narodzinach dziecka zostanie 
wymieniona na stały sączek, do od­
prowadzania płynów żołądka. Wynik 
operacji będzie znany dopiero po 
przyjściu dziecka na świat.

Dept. Stanu Może 
Wstrzymać Paszport 

Obywatela
Washington. (UPI) — Stosunkiem 

głosów 7-2 Sąd Najwyższy zniósł de­
cyzję sądu niższej instancji twier­
dząc, że Departament Stanu ma pra­
wo do odebrania obywatelowi pasz­
portu w przypadku, gdy jego działal­
ność zagraża bezpieczeństwu pań­
stwa.

Sprawa dotyczyła byłego agenta 
CIA, Philipa Agee, który publicznie 
ujawnił nazwiska pracowników wy­
wiadu.

Agee mieszka obecnie w Hambur­
gu w Zach. Niemczech.

Lightly does it! It's the perfect 
warm-weather covering.

Crochet this lacy whisper­
weight topping of baby yarn in 
two soft pastel colors for breezy 
days, evenings. Cap sleeves, 
drawstring waist. Pattern 7074: 
Sizes 8-14 included 
$2.00 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda
Boi 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
Catch on to the craft boom! Send 
for our NEW 1981 NEEDIECRAFT 
CATALOG. Over 172 designs, 3 
free jjatterns inside $1.00

ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog-add 25C 
each for postage and handling. 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Emrelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
121-Pillow Show Offs 
118-Crochet with Squares 
117-East Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112 Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
110-16 Jiffy Rugs 
108-lnstant Macrame 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today
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POTRZEBNY 
ZESPÓŁ 

MUZYCZNY 
Tel.: 736-4949

MALUJEMY, plastrujemy, fachowo 
z gwarancją. Tanio. Ubezpieczeni. 
772-9630.

BELMONT-Cicero. 2 pokoje. Starsza 
osoba. $225 plus $100 depozyt. - 
286-4723. 

PRZYJMĘ NA 
MIESZKANIE 

KILKU MĘŻCZYZN 
Tel. 745-7566 lub 237-3509 

Mówimy po Polsku.

O tym jak będą wyglądały tego­
roczne wakacje dla wielomilionowej 
rzeszy polskich dzieci, informuje ob­
szerny artykuł zamieszczony w jed­
nym z czerwcowych numerów “Ko 
biety i Życia”. Autorzy artykułu sta­
rają się odpowiedzieć na pytania 
wielu stroskanych rodziców, którzy 
obawiają się, czy można będzie bez 
obawy wysłać dziecko na wypoczynek.

Ponieważ wielu z nas ma rodziny 
w Kraju, na pewno zagadnienie to 
może ich zainteresować.

— Ile dzieci obejmie w tym roku 
akcja letnia?

— W sumie — ok. 4,5 miliona dzieci 
i młodzieży, czyli mniej więcej tyle, 
co w roku ubiegłym. Mimo, że nie 
będzie to łatwa akcja, zdecydowano 
jednak nie uszczuplać ogólnej puli 
miejsc. Można oczekiwać, że mniej 
rodzin niż zwykle wyjedzie w tym 
roku na wczasy, trzeba zatem zrobić 
wszystko, aby zapewnić wypoczynek 
dzieciom. Więcej miejsc niż zwykle 
zarezerwowano na akcję “lato w 
mieście”, z której korzystają młod­
sze dzieci w godzinach pracy rodzi­
ców. Rodzice gorzej sytuowani, któ­
rym trudno zapewnić dziecku ponad 
dwumiesięczny wypoczynek, chętnie 
zapisują je na półkolonie.

— Co te dzieci będą jadły? Jaka 
będzie organizacja wyżywienia?

— Na półkolom będzie z tym łat­
wiej, bo dzieci jedzą tam tylko 2 
posiłki. Z wyżywieniem “kolonisty” 
będzie trudniej, ale jakoś będzie. Po 
wielu dyskusjach i przymiarkach 
wypracowano następujące dzienne 
normy żywności na jednego uczestni­
ka kolonii czy obozu:mięso i prze­
twory mięsne 150 g (przy trzech 
dniach bezmięsnych w tygodniu), 
masło — 30 g, cukier — 35 g, tłuszcze 
roślinne i zwierzęce — 35 g, mąka 
(makaron) — 60 g, kasze i ryż — 40 g, 
ryby i przetwory rybne — 35 g. Są 
to zalecenia minimalne, czyli tyle 
każde dziecko dostać musi. Powinno 
jednak dostawać więcej i resorty 
współorganizujące akcję kolonijną 
mają nadzieję, że zwiększenie norm 
żywieniowych będzie realne. Zależy 
to od dwóch czynników: od tego, ile 
żywności wyprodukują w okresie lata 
przemysły wojewódzkie i od starań 
urzędów wojewódzkich o zaopatrze­
nie w dodatkowe przydziały przeby­
wających na ich terenie dzieci.

— Czy posyłać dzieciom paczki, 
wkładać do plecaków puszki z 
żywnością?

— Problem jest w ogóle złożony, a 
w tym roku jeszcze trudniejszy niż 
zwykle. Psujące się po walizkach 
przysmaki zawsze sprawiały kłopot 
kolonijnemu personelowi, nawet w 
latach tłustych, a tego lata wycho­
wawcy boją się jeszcze bardziej. 
Rodzice, wyobrażając sobie, że dziec­
ko będzie głodne, mogą przysyłać 
więcej paczek — i wzrośnie groźba 
zatruć. Większość naszych rozmów­
ców mówiła zatem tak: zdajemy so­
bie sprawę, że w czasie tych wakacji 
nikt z nas nie wypocznie, akcja let­
nia będzie bowiem wymagać więk­
szych starań i większej niż zwykle 
odporności nerwowej. Prosimy więc 
nie utrudniać nam pracy dożywia­
niem dzieci na odległość. Wielu rodzi­
ców odwiedza dzieci, wtedy oczywiś­
cie można coś przywieźć, ale nie na 
zapas.

— Czy dawać dzieciom mydła, 
szampony, papier toaletowy?

— Dawać! Wiadomo, że szamponu 
dziecko wysłane “w Polskę” nie kupi. 

BLUE PRINT 
SHOP HELPER 

Male/Female 
786-9051 

After 10 a.m.

COMPANION for lady. Live in or go. 
Some cleaning 764-6311

COOK/ 
HOUSEKEEPER

Exceptional position for well qualified 
persons or couple. Executive couple 
living in north suburb looking to fill 
two household positions. Jobs entail 
cooking and housekeeping. Cook’s re­
sponsibilities: meal planning and 
cooking for family of three, grocery 
shopping and care of main floor. 
Housekeeper responsibilities: general 
housekeeping, care of second floor 
and laundry. References are neces­
sary. Please do not answer ad unless 
you have held a previous position for 
at least 2 years or have run your 
household in this manner. Separate 
room and bath. Excellent salary.

Call Gerry Johnson 
450-3140 weekdays

ASSISTANT BOOKKEEPER
Some experience and accounts re­
ceivable, accounts payable, some typ­
ing. Must speak English.

For info, call:
 378-6800

DOŚWIADCZONY na sidingu, ryn­
nach i “shingles” — płytkowych da­
chach, posiadających samochód. — 
837-3532.

Dachy - Fugowanie 
Obicia Aluminiowe - Rynny 

Beton - Daszki - Okna Sztormowe 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959/Domowy: 775-6644

SPRZEDAWCA 
SAMOCHODOWY

Z doświadczeniem, mówiący po pol­
sku i angielsku.

Pytać o John K.
582-4800

ODDZIELNE POKOJE, umeblowane, 
odnowione. Belmont — Kostner. Woli-
my kobiety  Tel- 278-5142

WYKONUJE PRACE 
KANALIZACYJNE 

Wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzinna obsługa. W razie zła­
mania rur proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę, bo 90% wygląda zła­
mane a nie są. Nie potrzebują 
wymiany, tylko odpowiedniego 
czyszczenia, przez co zaoszczę­
dzicie dużo pieniędzy. 
Jedrzejczyk i Grabowski 

384-0582

TAILOR
EXP’D.

To continue successful tailor dept, for 
dry cleaners in Lisle. Must speak 
some English. % blk. from Burlington 
train.

PRZYJMĘ na mieszkanie pana.
725-0781

OWNER OPERATORS 
WANTED 

LOCAL STEEL MOVE
Must have own tractor and Ill. license. 

Call John or Vine®! 
895-8000

SŁUŻBA DOMOWA
Mówiąca Po Polsku i Angielsku. 

PEŁEN ETAT. 
Zainteresowani proszę telefonować 

w języku angielskim.
235-9510

STUDENT would like private Russian 
language teacher. Downtown location. 

263-3085

4 POKOJOWE MIESZKANIE
Z 2 sypialniami w basemencie. Do­
skonała komunikacja miejska. Okoli­
ca 3600 zachód — 2800 północ. Wolimy 
dorosłych $180 miesięcznie.

823-5505
Dzwonić w języku angielskim

Garfield
Ridge Area

2 bedroom Expandable. New bath­
room. Kitchen and carpeting. $62,000.

Call: Ann767-4776

HELP WANTED
MEN

TOOL & DIE MAKERS
Skilled workers needed. 
Wages commensurate with 
experience. Convenient lo­
cation. Contact Mr. Hubek,

American Spring
& Wire Specialty

816 N. SPAULDING AVE.

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami............$220.00
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” I®® 
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorowa $360.00 
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges). $260.00 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) $260.00 
6-cio sztuk, stylowe komplety dc 
jadalni $499 
Materace z podstawą sprężynowa 
pełnego rozmiaru $105.00 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem) ............$520.0C
Ochładzacze (air conditioners) $190.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku; 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Śro­
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele 
od 12 do 5 po południu. z '
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownik^ 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

PRACOWNICY DO SZLIFOWANIA 
BLANSZOWANIA I SZLIFOWANIA 

PŁASZCZYZN
Tylko doświadczeni zgłaszać się proszę 

Dużo nadgodzin. 
596-6711 

864 Lively Boulevard 
Wood Dale, Dl. 

CREST MACHINE CO.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

POTRZEBA 
PIEKARZA 

doświadczeniem. Stała praca. 
Dobra zapłata oraz inne dobro­
dziejstwa. Także potrzeba kobie­
ty do pracy w piekarni do sprzą­
tania. Zgłosić się osobiście pnr. 

2158 W. Chicago Ave.

BANKING
NEW ACCOUNTS 

CUSTOMER SERVICE 
Bilingual English/Polish 

Full time opportunity for people 
oriented individual!. Must be bi­
lingual Polish/English. Previous 
experience is a definite plus, but 
not necessary. Individual selected 
must have good communication 
skills to deal effectively with all 
customers,
We offer excellent salary and 
benefits.
For further information, please 
contact:

Stuart Aling 622-7100
CAPITOL BANK

OF CHICAGO
4801 W. FULLERTON 

Chicago, IL. 60639 
an equal opportunity employer m/f

EXP’D WAITERS
& WAITRESSES

New seafood rest. Interview from 
12 pm-4 pm.

PELICAN CATCH 
RESTAURANT 

3202 N. Pulaski 
 685-9600

PRODUCTION 
FOREMEN 

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

1st Shift
7 A.M. to 3:30 P.M.

2nd Shift
4 P.M. to 12:30 A.M.

We currently have a need for indivi­
duals with 3 to 5 years manufacturing 
supervisory experience in a metal 
stamping facility. You will be respon­
sible for the supervision and the 
training of perss operators on vaious 
sized presses up to 500 tons. Also need 
operators to run presses.
A good starting salary and benefits 
are offered. For an immediate inter­
view call:

Spencer Gordon 
766-9050

NATIONAL METAL 
PRODUCTS

100 Leland Court 
Bensenville, IL.

Equal Oppty. Employer M/F

• WAITRESSES
• BARMAIDS

Good salary & good tips. 
Located in Conrad Hilton Hotel.

987-1135

Z papierem toaletowym kolonie i obo­
zy miewają kłopoty już od paru lat, 
przydziały na akcję letnią są z roku 
na rok mniejsze. W tym roku doszły 
dodatkowe kłopoty z tzw. środkami 
czystości, czyli wszystkim, co dezyn­
fekuje szalety, czyści naczynia, myje 
pomieszczenia. Obiecano do dezyn­
fekcji WC przydział wapna, czemu 
stanowczo sprzeciwiają się kierowni­
cy szkół, w których mają być zor­
ganizowane kolonie. Wapno zatyka 
rury — na początku roku szkolnego 
okazuje się, że trzeba robić general­
ny remont “sanitariatu”. Konieczny 
jest lizol i chlor. Są one obecnie 
również trudno dostępne jak szynka 
bez kartek.

— De będziemy w tym roku płacić 
za pobyt dziecka na kolonu?

— Tyle ile płaciliśmy w latach 
poprzednich. Przepisy w tej sprawie, 
ustanowione w róku 1968, nie uległy 
zmianie i tego lata już się r>’

PRZYJMĘ pana do wspólnego miesz­
kania od zaraz. Jackowo.......227-0679

MALARZY - 
DEKORATORÓW 

Tylko z doświadczeniem — zatrudnię. 
764-4242

NURSES
RN’s & LPN’s needed at St. 
seph’s Home for the Aged.

Call: 235-8600 
Between 10 AM & 5 PM 

2650 N. RIDGEWAY 
E.O.E.

FULL TIME
Hardware Clerk. Must speak and 
write English and Polish. Some ex­
perience preferred.

252-4220

SS Clipper 
Pływające Muzeum

Statek pasażerski, służący również 
do przewozu samochodów, SS Clipper, 
który kiedyś kursowa! po jeziorze 
Michigan i znany był jako “Wielka 
Dama Wielkich Jezior,” w tym ty­
godniu rozpocznie nową karierą jako 
pływające muzeum. Możliwe, że bę­
dzie również odbywał rejsy turystycz­
ne raz w tygodniu. Statek zakotwi­
czony będzie przy Navy Pier.

Aresztowano Podpalacza
Policjant aresztował w nocy czło­

wieka, który uciekał z miejsca, gdzie 
właśnie wybuchł pożar. Dalsze docho­
dzenia wykazują, że aresztowany 
osobnik może mieć na 
reg innych pożarów, jakie zostały 
wzniecone w dzielnicy Bridgeport. 
Aresztowanym jest Michael McGee- 
ver. Dochodzenia w tej sprawie trwa­
ją

“Wikary” Skazany
“Wikary” samozwańczego kościoła 

“Old Roman Catholic Church” zo­
stał skazany na 35 lat więzienia za 
zamordowanie “biskupa” tego koś­
cioła.

Skazany, wraz z dwoma wspólnika­
mi, zamordował Richarda Beron- 
skiego. Wspólnicy skazańca, którym 
jest 45-letni John Percec, otrzymali 
już poprzednio wyroki.

TOOL MAKERS
Minimum 6 yrs. experience. Build 
automated fixtures for drilling and 
tapping. Call Ed Soberalski.

SNOW MFG. CO.
435 Eastern Ave.—Bellwood 

544-1017
Equal Opportunity Employer 

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION
IS WEDNESDAY 4 P.M. 

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

OPERATOR
Capable of set-up and running Slant 
30 Mazak Numerical Control Turning 
Center. Some programming experi­
ence preferred, but not required.. 
Call Ed Soberalski

SNOW MFG. CO.
435 Eastern Ave.—Bellwood 

544-1017

MĘZCZYZNII KOBIETY
DO OGÓLNEJ PRACY FABRYCZNEJ

ORAZ STOLARZE, SPAWACZE,
ROBOTNICY DO INSTALACJI PORĘCZY, DASZKÓW, SIDINGÓW. 
Stała Praca • Dobra Zapłata • Dużo Godzin Nadliczbowych 

Konieczny Stały Pobyt 
PYTAĆ O ANNĘ

STEEL - CRAFT
2470 N. MILWAUKEE 235-6661

ST. HYACINTH 
AREA

Assume 8%% mortgage.
4 bdrms, 1% baths. $45,000.
RE/MAX METRO (17)

282-7880

LOGANSQUARE
3% Room basement apartment. $215. 
Plus Security. Gas & Electric paid 
by owner. One block to “L”.

Call 782-3305
Monday to Friday. 9 A.M. to 5 P.M.
CHICAGO I LEAVITT na trzecim. 5 
pokoi dorosłym 991-2183

WASHINGTON. — Wiceprezydent George Bush w czasie kon­
ferencji prasowej. (UPI)

Trudne Wakacje 
Dla Dzieci w Polsce

EXP’D PRESSMAN/ 
PRINTER 

Miehle press.
Near Union Station. 
Excellent benefits.

236-4847_______
OWNER 

OPERATOR 
Indiana and surrounding states.
Loaded both ways. No deadload. 62% 
and 18.5% fuel surcharge. Call: 

371-4849

Pomoc Domowa
KOBIETA DO SPRZĄTANIA

5 dni tygodniowo. Zainteresownych 
prosimy o telefonowanie w języku 
angielskim.

352-3615

POKOJE
DO WYNAJĘCIA

W czystym polskim budynku. $100.00 
miesięcznie ze wszystkimi świadcze­
niami.

384-3153 

jf Praca Żeńska
WOMAN TO WORK 
IN SMALL UFFICE

Must have pleasant telephone man­
ners. Also some typing and payroll 
experience required.

Call for interview 
943-2612

Rozmaite
WYCIECZKA nad Niagarę. Informa­
cja telefonicznie. 588-1620 wieczorami.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja.'
Szybko i tanio. .................. ■ 736-5605

Osobiste
ALICJA GHERA proszę dzwonić do 
Mike Ghera. Nagła sprawa rodzinna.

★ Lekcje

if Usługi
REMONTY DOMÓW
Werand (porches). Instalacja “dry 
wall”, malowanie, tynkowanie (plas­
tering).
SZYBKO, TANIO. - GWARANCJA.

486-8291

• MANICURE-PEDICURIST
• STYLIST w/FOLLOWING
• EUROPEAN FACIALIST

FOR NEW N. SHERIDAN
SALON ELISA
769-6611, 472-9212 ___

BARMAIDS 
WAITRESSES

Must be experienced. No weekends 
or holidays.

Apply in person.
THE TABLE RESTAURANT

200 N. Clark St.
SECRETARY

To 2 Sales Representatives. Inter­
national hotel chain, regional sales 
ofc., basic typing skills required, 
Telex, filing, handling incoming calls, 
$12,000.

Mildred 938-0333.

EXP’D DIDDE 
GLASER PRESSMAN 

Wheeling Area.
Night shift.
459-7000

MOLD MAKER
EDM operator w/some exp. will train 
to work in close tolerances. Profit 
sharing, all co. benefits.
GOUDIE TOOL & ENGINEERING 
Palatine_________________ 991-8448

MACHINIST
custom machine manufacturer re­
quires a machinist with a minimum 
of 5 yrs. solid experience to manu­
facture parts for special machines. 
Good company benefits.

For an appt, call 
B. Hacker, 627-3944 

10 a.m. to 2 p.m. 
STANDARD AUTOMATIC 

_______ Downers Grove

ELECTRONIC 
TECHNICIAN 

Minimum 2 years technical school, 1 
year experience. Excellent pay and 
benefits. Start immediately. Niles 

CALL 792-2668

RETURNING 
TO WORK?

Pickerton’s Inc. offers this excell, 
clerial oppty ...
Must type, have adding machine exp., 
enjoy working w/ figures.

Apply in person.
PICKERTON’S, INC. 

1010 Lake St.
(East end of Oak Park Mall)

Oak Park, IL.
equal opportunity employer m/f_______

POTBZEBNEKOBIETY
DO SPRZĄTANIA DOMOW. 

Zgłaszać się osobiście 
2952 N. Milwaukee
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Drugi Zamach Bombowy 
Na Przedsiębiorcę z Illinois

Nowa Organizacja Gangsterska Dąży do Kontroli 
Świata Interesu

W ubiegłą sobotę wybuchła bomba 
podłożona w samochodzie chicagows­
kiego przedsiębiorcy Josepha B.Testa. 
Wypadek miał miejsce na parkingu 
Tomarac Country Club w Oakland 
Park na Florydzie, gdzie Testa rów­
nież prowadzi interesy. Joseph B. 
Testa został przewieziony do szpitala, 
gdzie wkrótce zmarl. Wybuch bomby 
urwał mu część prawej nogi i prawego 
ramienia.

W ubiegłym tygodniu inny przedsię­
biorca zginął, kiedy eksplodowała 
bomba podłożona w jego samochodzie. 
Ten wypadek zdarzył się na przed­
mieściu Chicago. Śmierć poniósł Mi­
chael Cagnoni z Hinsdale.

za przywództwa Anthony Accardo, 
kontrolę nad przedsiębiorstwami 
pragnie przejąć nowa organizacja 
gangsterska, która nie przebiera w 
środkach. Jej wyjątkowa brutalność, 
czego dowodem są ostatnie dwa 
zamachy bombowe, spowodowała, że 
agenci nazywają tę bandę “Young 
Savages” — “Młodzi Dzicy”.

Po zamachu dokonanym na osobę 
Testy agenci skoncentrowali swe do­
chodzenia na dwóch członkach świata 
podziemnego: Franku J. Schweihsie i 
Anthonym Panzica. Wiadomo, że 
mają oni bliskie powiązania z bosem 
mafii, Josephem “the Clown” Lom­
bardo, przeciwko któremu wytoczono WASHINGTON. — Sen. Paul Laxalt (R-Nev.) w rozmowie z

i

■F ' 4i?jk 4
I

Władze śledcze wiążą ze sobą oba te 
wypadki. Dochodzenia prowadzone są 
zarówno przez władze lokalne jak i 
przez agentów federalnych. William 
K. Lambie z Chicago Crime Commi- 
sion powiedział, że władze śledcze 
koncentrują się na sprawdzeniu, 
jaki udział w tych dwóch zamachach 
miała organizacja świata podziem­
nego “Young Turks”. Jest to nowa 
organizacja gangsterska, która za­
czyna zdobywać coraz większe wpły­
wy w świecie mafii. Po spadku aktyw­
ności członków mafii, kiedyś prężnej

oskarżenie za wywieranie nacisków 
na jednego z senatorów US. W sprawę 
tę zamieszani są również przywódcy 
Związku Zawodowego “Teamsters”. 
Lombardo jest jednym z aktywnych 
szefów bandy “Young Turks”. Schwe- 
ichs nosi w mafii przydomek “jubile­
ra” z uwagi na jego “specjalizację” 
w obrabowywaniu zakładów jubilers­
kich, a Panzica nazywany jest “me­
chanikiem”, z uwagi na jego uzdol­
nienia w preparowaniu elektomicz- 
nych aparatów używanych do wyzwa­
lania ładunków wybuchowych.

Senat Stanowy Przyjął 
Plan Zmiany Okręgów Wyborczych

Proponowany Przez Demokratów
W czasie niedzielnej, bardzo burzli­

wej sesji Senatu Legislatury Stanowej, 
zatwierdzono propozycję zmian gra­
nic okręgów wyborczych na terenie 
stanu, przedstawioną przez demokra­
tów. Pomimo poprzednich zapewnień 
republikanów, że ich plan ma wielkie 
szanse, ponieważ mają pewność, iż 
wypowiedzą się za nim również demo­
kraci, po spotkaniu wszystkich sena­
torów demokratycznych, wypowie­
dzieli się oni za planem przedłożonym 
przez ich partię. Plan demokratyczny 
został przyjęty większością 30 głosów 
do 28.

W czasie niedzielnej sesji doszło do 
poważnych zatargów pomiędzy sena­
torami obu partii. Sprawa zmiany 
granic okręgów wyborczych, była 
bowiem sprawą bardzo poważną, do­
prowadzającą do ostrych spięć. Musia­
no nawet w pewnej chwili rozdzielić 
dwóch senatorów, którzy zaczęli się 
bić. Stało się to w czasie krótkiej 
przerwy przed głosowaniem nad pro­
jektem.

Senatorzy stanowi zatwierdzili rów­
nież nominację Daniela W. Rosen­
blum do Illinois Commerce Commis­

sion. Sprawa ta była również kontro­
wersyjna, ale ponieważ senatorzy nie 
podjęli odpowiedniej decyzji przez 
ostatnich 60 dni, została zatwierdzona 
automatycznie w myśl przepisów.

Plan demokratów, który zatwier­
dzono w niedzielę, przewiduje podob­
nie jak plan republikanów, utrzyma­
nie trzech okręgów wyborczych, które 
reprezentowane będą przez czarnych 
kongresmanów. Bliższych szczegółów 
nie znamy.

Niestety, ale zatwierdzona przez 
Senat Stanowy ustawa, nie będzie 
mogła być zatwierdzona przez Izbę 
Reprezentantów, ponieważ odroczono 
obrady tej izby dużo wcześniej. W 
myśl przepisów regulujących zatwier­
dzanie takich ustaw, Izba Reprezen­
tantów musi mieć propozycje na trzy 
dni przed odroczeniem. Ponieważ 
zostanie ona dopiero dziś przekazana 
Izbie Reprezentantów, a we wtorek 
ma nastąpić odroczenie, nie będzie 
mogła być zatwierdzona.

O wielu innych decyzjach podjętych 
przez senat stanowy informujemy w 
osobnych artykułach.

Tytuł Własności Szpitala Granta 
Przejęty Przez Władze Powiatowe

Rada powiatu Cook, która ma dość 
kłopotów z administrowaniem Szpita­
la Powiatowego, stała się prawnym 
właścicielem szpitala Granta. Tytuł 
własności tego szpitala, znajdującego 
się przy 550 W. Webster Str. prze­
szedł w posiadanie Rady Powiatowej 
w związku z kłopotami, jakie adminis­
tracja szpitala miała z uzyskaniem 
pożyczki pod zastaw swych bondów, 
zwolnionych z podatków. Gwarancji 
udzieliła więc Rada Powiatowa. Prze­
pisy przewidują, że w takim wypadku 
gwarant przejmuje prawo własności 
instytucji, która musiała korzystać z 
tego sposobu zdobycia pieniędzy.

Bondy zwolnione od podatku, szpital 
Granta posiada na zasadzie przepisów 
przyznających prawo wypuszczania 
takich akcji instytucjom prowadzą­
cym działalność nie przynoszącą 
dochodów.

Jane Clark Casey, szef wydziału 
spraw cywilnych w stanowym urzę­
dzie prokuratora, stwierdziła, że właś­
ciwie przejęcie przez Radę Powia­
tową prawa własności Granta nie sta­
nowi dla władz powiatowych żadnego 
ryzyka. Sam fakt przejęcia tytułu 

własności nie nakłada na posiadacza 
odpowiedzialności prawnej za stan fi­
nansów szpitala. Nadal ta odpowie­
dzialność spoczywa na barkach admi­
nistracji szpitalnej.

Z urzędu powiatowego pochodzi 
wiadomość, że do końca bieżącego 
wieku, tzn. do roku 2000, Rada Powia­
towa stanie się w ten sposób właś­
cicielem czterech innych szpitali i 
dwóch Domów Opieki. W sytuacji 
bowiem konieczności szukania gwa­
ranta na sprzedaż bondów nie podlega­
jących opodatkowaniu znajdują się 
szpitale: Martha Washington, Jackson 
Park, Bethany Methodist i Roseland 
Community. Również dwa Domy 
Opieki: McCormick Health, Recrea­
tional and Tetirement Center i Domi­
cile Manor Inc., będą w tym samym 
położeniu i do końca wieku staną się 
prawną własnością powiatu Cook.

Przewodniczący Rady Powiatowej, 
George W. Dunne powiedział, że roz­
patruje ewentualność, aby miasto 
przejmowało tytuły własności w tych 
wypadkach, gdy chodzi o instytucje 
znajdujące się na terenach tzw. “uni- 
corporated” w obrębie miasta.

ISTAMBUŁ, TURCJA. — Skazani na karę śmierci terroryści 
lewicowi, Kadir Tantogan (L) i Mehmet Saner (P) zostali 
straceni w ubiegłym tygodniu przez powieszenie. (UPI)
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prezydentem Ronaldem Reaganem. (UPI)

CTA Starczy Pieniędzy 
Na 2-3 Tygodnie 

Zatwierdzono Podwyżkę Opłat Za 
Przejazdy Kolejami Milwaukee Road

W dniu dzisiejszym o północy 
minie ostatni termin, w którym po­
winna zapaść decyzja w Legislatorze 
stanowej na temat pomocy finansowej 
dla RTA. O północy bowiem zakończy 
obrady sesja wiosenna Zgromadzenia 
Stanowego i ustawodawcy rozpoczną 
wakacje letnie.

Ostatnia propozycja ratowania fi­
nansów agencji transportu publicz­
nego, przygotowana przez guberna­
tora Jamesa Thompsona, jest ciągle 
przedmiotem dyskusji pomiędzy do­
radcami finansowymi mayora Jane 
Byrne i gubernatora Jamesa Thomp 
sona.

Jak informowaliśmy poprzednio, 
nieporozumienie polega tylko na ilo­
ści pieniędzy, które gubernator za­
mierza przeznaczyć przez trzy na­
stępne lata dla dofinansowania RTA, 
lub innej agencji powołanej w jej 
miejsce.

Tymczasem przewodniczący Komi­
tetu Finansowego przy Radzie Miej­
skiej, Wilson Frost (aid. 34 wardy) 
w dniu wczorajszym podał, że CTA 
może utrzymać usługi dla pasażerów 
w obrębie miasta jeszcze przez dwa 
do trzech tygodni. Dyrekcja CTA — 
jak podał Wilson Frost — przeznacza 
pieniądze tylko na wypłaty dla pra­
cowników i zapłacenie bieżących ra­
chunków za paliwo.

Wszystkie inne płatności odkłada 
do momentu, kiedy Legislatora znaj­
dzie rozwiązanie zagadnienia dodat­
kowych funduszy dla RTA, od której 
CTA jest uzależniona finansowo. Do­
piero kiedy wpłyną zaległe subsydia 
z RTA, CTA będzie mogła wypłacić 
zaległości. W tym tygodniu CTA po­
siada wystarczającą ilość gotówki 
aby pokryć czeki pracowników należne 
im za przepracowane godziny. Na 
wypłaty przeznaczono $6.5 min.

Paul Kole, główny księgowy CTA, 
był bardziej powściągliwy w informa­
cjach. Ograniczył się jedynie do stwier­
dzenia, że w dniu jutrzejszym pra­
cownicy dostaną wypłaty poborów a

na temat następnych tygodni odmówił 
informacji. CTA nie ujawnia praw­
dziwego stanu gotówki w kasie.

W dniu wczorajszym w Sądzie Fe­
deralnym w Chicago zapadła decyzja 
podtrzymująca prawo Dyrekcji kolei 
Milwaukee Road do wprowadzenia 
75% podwyżki opłat za przejazdy. Dc 
sądu prośbę o zablokowanie tej pod­
wyżki złożyło RTA.

Wcześniej RTA wygrało podobną 
sprawę w Sądzie Powiatowym uzy­
skując zablokowanie podwyżek za­
twierdzonych przez ICC dla Towa 
rzystw Kolejowych Burlington Nor 
them i Illinois Central Gulf. Dyrekcja 
Burlington Northern złożyła apelacje 
w trybie pilnym a Illinois Central 
Gulf zgodziła się, jak na razie, z 
decyzją Sądu Powiatowego.

Podwyżka cen za przejazdy kole 
jami Milwaukee Road wchodzi w życie 
z dniem jutrzejszym. Bilet miesięczny 
na strefę D (do 25 mil od Chicago), 
który poprzednio kosztował $54, obec­
nie kosztuje $94.50.

Jednocześnie RTA złożyło wszystkim 
podległym jej agencjom ofertę prze 
dłużąjącą kontrakt na trzy miesiące 
Poprzednia umowa wygasa dziś o 
północy.

Zarząd linii Burlington Northern 
już odmówił akceptacji oferty stwier­
dzając, że rozmowy na ten temat 
może podjąć, kiedy RTA będzie w 
stanie regularnie wypłacać subsydia 
i zwróci zaległe wypłaty.

Sprawa przejęcia przez Radę Miej­
ską zarządu nad CTA została znów 
odłożona na plan dalszy. Wilson Frost, 
przewodniczący Komitetu Finanso­
wego Rady powiedział, że obecnie 
należy czekać na decyzję ustawodaw­
ców w Springfield i nie można już 
przejmować CTA, bowiem kryzys do­
tyczy nie tylko tej agencji ale RTA 
jako całości.

Ratować trzeba nie tylko transport 
pasażerski w obrębie Chicago ale rów­
nież w sześciu przyległych powiatach, 
za usługi którego odpowiedzialna jest 
RTA.

Odebranie Praw Do Dziecka Ojcu, 
Mordecy Swojej Żony

Stanowy Sąd Najwyższy wydal 
orzeczenie w sprawie, która przeszła 
przez niższe instancje i wreszcie, po 
trzech latach zakończona została na 
niekorzyść skarżącego. Chodziło o od­
wołanie złożone przez ojca, którego 
sąd w roku 1978 pozbawił praw ojcow­
skich. Lonnie Abdullah, używający 
również nazwiska Yumba Lasumba, 
pozbawiony został wszelkich praw do 
swego syna w związku ze skazaniem, 
w innej sprawie, na 60 lat pozbawienia 
wolności za zamordowanie żony. W 
czasie przewodu sądowego ustalono, 
że Abdullach działał z wyjątkową bru­
talnością i jest wyjątkowym przykła­
dem człowieka pozbawionego skru­
pułów. W czasie przewodu sądowego 
oskarżyciel wystąpił z wnioskiem o 
odebranie praw ojcowskich w stosun­
ku do syna Hannibala, dziecka zamor­
dowanej i oskarżonego.

W imieniu skazanego na 60 lat wię­
zienia, adwokat wniósł odwołanie od 
tej części wyroku, w której lawa przy­
sięgłych zgodziła się z wnioskiem os­
karżyciela publicznego i pozbawiła 
Lonnie Abdullaha praw ojcowskich. 
Apelacja została również rozpatrzona 
na niekorzyść mordercy.

Po raz pierwszy sprawa weszła na 
wokandę prezydium Stanowego Sądu 
Najwyższego w grudniu ub. roku. 
Wtedy, decyzją podjętą przez prezyd­
ium stosunkiem głosów 4 do 3, posta­
nowiono odesłać sprawę do ponowne­
go rozpatrzenia w niższej instancji. W 

ubiegłym tygodniu, prezydium Stano­
wego Sądu Najwyższego jednogłośnie 
podjęło uchwałę, że pierwszy wyrok 
sądu należy uznać jako legalny, z 
uwagi na wyjątkową brutalność za­
bójcy swej żony Anny, matki chłopca.

W uzasadnieniu decyzji sąd pod­
kreśla, że niskie wartości moralne 
ojca dyskwalifikują go jako osobę, 
która mogłaby mieć wpływ na wycho­
wanie swego syna. Wyrok Stanowego 
Sądu Najwyższego zakończył więc 
trzyletni okres niepewności, jeżeli 
chodzi o przyszłość dziecka. Pozosta­
wało ono bowiem pod tymczasową 
opieką stanu. Teraz, po decyzji sądu 
można będzie przeprowadzić sprawę 
adopcji chłopca.

Śledztwo Trwa
Policja przedmieścia Oak Brook na­

dal prowadzi dochodzenia, chcąc usta­
lić okoliczności, w jakich zginął znany 
milioner, mieszkaniec Oak Brook, 
Paul Butler. Jak podawaliśmy wczo­
raj, Butlerjzginął pod kołami samo­
chodu na ulicy przed własnym domem. 
Jak dotąd, kierowca, który potrącił 
Butlera, nie został oskarżony o za­
bójstwo. Władze starają się rozwiązać 
zagadkę: “dlaczego Butler znajdował 
się na środku ulicy?”. Jedni twierdzą, 
że szedł w odwiedziny do sąsiada, 
inni — że robił zdjęcia.

Pogrzeb Butlera odbędzie się w so­
botę w Oak Brook.

Zatwierdzono Podwyżkę Emerytur 
Dla Ustawodawców Stanowych

Senatorzy stanowi, bardzo małą 
większością głosów, bo 31-27, zatwier­
dzili propozycję ustawy, która pod­
wyższa emerytury wypłacane ustawo­
dawcom. Przeciętnie wysokość pensji 
emerytalnej wzrośnie o $1.400. Odrzu­
cono natomiast propozycję, na mocy 
której ustawodawcy stanowi otrzymy­
waliby więcej pieniędzy na utrzymanie 
swych biur w domu i Springfield oraz 
podwyżki diet dziennych, przysługu­
jących w czasie trwania sesji legisla­
tury.

Najwyższe pensje emerytalne 
otrzymywać będą ustawodawcy, któ­
rzy bylr w Legislatorze 20 lat. Obec­
nie pensja taka wynosi 80% uposaże­
nia, czyli $22.400 rocznie. Podwyżka 
wyrażać się będzie dodatkową sumą 
tj. $1.400, podwyższając emeryturę do 
$23.000 rocznie. Ustawodawcy, którzy 
byli w legislatorze krócej, będą otrzy­
mywać odpowiednio niższe pensje.

Ustawodawca stanowy, aby móc 
otrzymywać emeryturę, musi pełnić 
swą funkcję przynajmniej cztery lata.

Przewodniczący Stanowego Senatu, 
sen. Phillip J. Rock (D. Oak Park) 
stwierdził, że nowa podwyżka pomoże 
tym wszystkim, którzy nie zostaną 
wybrani w nadchodzących wyborach. 
Chodziło mu szczególnie o Reprezen­
tantów, których liczba zostanie po­
ważnie uszczuplona. Ustawa została 
przekazana do Izby Niższej, która

rozpatrzy ją i jeżeli zatwierdzi, prze- 
każe Gubernatorowi do podpisu.

W Izbie Reprezentantów, zatwier­
dzono w niedzielę ustawę regulującą 
tzw. “Open Meeting Act”, dotyczącą 
przepisów o zebraniach ciał adminis­
tracyjnych, które muszą być dostępne 
dla wyborców. W piątek ustawa ta 
została zatwierdzona przez Senat i 
obecnie została przekazana Guberna­
torowi.

Izba Reprezentantów w ostatnich 
dniach swych obrad miała poważne 
kłopoty, ponieważ zepsuł się kompu­
ter obliczający glosy złożone przez 
Reprezentantów. Trzeba więc było 
przeprowadzić głosowanie ustnie, co 
pochłania znacznie więcej czasu.

Senat stanowy zatwierdził również 
propozycję dotyczącą zmiany oblicza­
nia podatków od realności. Zmiana 
ta dotyczy procentu, jaki brany jest 
pod uwagę przy obliczaniu podatków. 
Zmniejszono go z 33% na 30%. W ten 
sposób, wielu właścicieli domów bę­
dzie mogło zaoszczędzić trochę gotów­
ki. Ustawa musi być jednak zatwier­
dzona przez Izbę Reprezentantów, 
aby mogła być przedstawiona do pod­
pisu Gubernatora. Poprzednio Izba 
Reprezentantów odrzuciła tę ustawę. 
Legislatorze Stanowej pozostało jesz­
cze tylko dwa dni do załatwienia 
wszystkich palących spraw. W myśl 
Konstytucji, zostanie ona odroczona 
na wakacje letnie 30 czerwca br.

Opracowano Nowe Przepisy 
Regulujące Pracę Pogrzebowych

W związku z serią artykułów, jakie 
ukazały się w “Chicago Sun-Times”, 
a dotyczyły niewłaściwych praktyk 
właścicieli domów pogrzebowych, 
Illinois Registration and Education 
Department opracował propozycję 
nowych przepisów, które będą obo­
wiązywały pogrzebowych. Przepisy 
te poddane będą dyskusji zarówno 
publicznej, jak też w organizacji zrze­
szającej pogrzebowych.

Dyrektor departamentu, który 
opracował propozycję Gary Clayton 
powiedział, że nowe przepisy pomogą 
w dalszej kontroli usług oraz ściganiu 
nieuczciwych przedsiębiorców.

- Now«* pnepisy zabraniają:
* Zniechęcania klientów do kupowa­

nia tańszych trumien, przez stwier­
dzenie, że oznacza to brak poszanowa­
nia dla zmarłej osoby.

* Sugerowania klientom, że ich zain­
teresowanie kosztami pogrzebu ozna­
cza brak uczucia dla zmarłego.

* Udzielanie fałszywych informacji 
odnośnie praw, jakie regulują grzeba­
nie zmarłych, szczególnie chodzi tu o 
twierdzenie, że każdy zmarły musi 
być poddany balsamowaniu, lub też, 
potrzebie trumny w wypadku, gdy 
zwłoki mają być spalone.

* Zabieranie zwłok zmarłego, bez 
uzyskania pozwolenia od rodziny.

* Odmówienie oddania zwłok, bez

Umorzono Oskarżenie
Sąd umorzył oskarżenie przeciw 

dwom członkom rodziny Ramirez, 
którzy oskarżeni byli o pobicie kilku 
młokosów. Trzeci członek rodziny, 
stanie przed sądem' w późniejszym 
terminie.

Rodzina Ramirez oskarżona została 
o pobicie kilku młokosów, których 
złapano w piwnicy domu Ramirez o 
godz. 2 w nocy. Młodzi ludzie twierdzi­
li, że szukali kota. Rodzina Ramirez 
utrzymuje, że była to próba włama­
nia i kradzieży, ponieważ w okolicy 
tej grasują bandy młodocianych prze­
stępców. Młodzi ludzie pobici zostali 
łańcuchami od rowerów.

5 Osób Rannych 
w Zderzeniu

W poniedziałek rano w wypadku, 
jaki miał miejsce na skrzyżowaniu 
ulic Foster i Broadway, samochód 
osobowy uderzył w autobus CTA. 
Autobus znajdował się w drodze do 
zajezdni i dlatego nie było w nim 
pasażerów. Kierowca samochodu 
oraz jeden z pasażerów odnieśli po­
ważne obrażenia. Pasażer, którym 
był 21-letni Jesus Gracia, przez 20 
minut był uwięziony w szczątkach 
samochodu. Dopiero ekipy ratowni­
cze, zdołały uwolnić go spod żelastwa.

Z wypowiedzi świadków wynika, że 
kierowca samochodu przejechał 
czerwone światło, stracił panowanie 
nad kierownicą i wpadł na autobus. 
Zostanie on oskarżony o nie przestrze­
ganie przepisów ruchu kołowego. 
Znajduje się obecnie w szpitalu w 
poważnym stanie zdrowia. Jest nim 
21-letni Jessie Merrera. Jeszcze jeden 
pasażer samochodu, po otrzymaniu 
pierwszej pomocy, na własne życze­
nie został zwolniony ze szpitala. 

rekompensaty pieniężnej, pomimo że 
zabrało się je bez odpowiedniego 
upoważnienia.

• Zatrudnianie, lub zachęcanie kogo­
kolwiek do prowadzenia kampanii na 
rzecz danego domu pogrzebowego. 
Chodzi tu o zachęcanie klientów do 
korzystania z usług tego, a nie innego 
domu pogrzebowego.

W myśl proponowanych przepisów, 
kierownicy domów pogrzebowych 
zobowiązani będą przekazać swym 
klientom szczegółowy kosztorys pog­
rzebu, z zaznaczeniem, które usługi 
wymagane są przez prawo, a które nie, 
aby klient mógł wybrać. Zarówno 
kosztorys, jak też umowa dotycząca 
usług, powinna być podpisana przez 
obie strony. W umowie tej zawarte 
powinny być oprócz szczegółowego 
kosztorysu, warunki spłaty kosztów 
pogrzebu i wiele innych ważnych 
szczegółów, które dotychczas załat­
wiane były w formie ustnej umowy.

W Pożarze Stajni 
Ginie 33 Koni

W pożarze, jaki wybuchł w staj­
niach znajdujących się przy torze 
wyścigowym Balmoral Park, niedale­
ko miejscowości Crete, zginęły 33 ko­
nie. Pożar zniszczył doszczętnie staj­
nię nr 22.

Niestety, pracownikom toru wyści­
gowego nie udało się uratować więk­
szości koni, które znajdowały się w tej 
stajni. Zdołano jedynie wyprowadzić 
8. Później, silny ogień nie dopuścił 
pracowników do stajni.

W akcji ratunkowej brały udział 
oddziały straży pożarnej z kilku są­
siadujących z torem przedmieść. Jak 
dotąd, nie wiadomo, co było powodem 
wybuchu ognia. Nie wiadomo, czy był 
to przypadek, czy też celowe podpa­
lenie. Dochodzenia w tej sprawie 
trwają.

Utonęli w Jeziorze
Straż wybrzeża wyłowiła w ponie­

działek z wody jeziora Michigan zwło­
ki dwóch mężczyzn. Byli nimi żegla­
rze, którzy wybrali się na jezioro 
swym nowym jachtem. Raport o za­
ginięciu jachtu otrzymano w nocy z 
niedzieli na poniedziałek. Intensywne 
poszukieania przyniosły rezultaty, do­
piero w poniedziałek rano.

Utonęli: Salvatore Romona, lat 30 
i Gary Qualman, lat 27. Podobnd 
nie byli oni doświadczonymi żeglarza­
mi. Nie wiadomo co było przyczyną, 
że znaleźli się w wodzie i gdzie znaj­
duje się ich jacht.

Policjant 
Zawieszony w Służbie

Patrolowy chicagoskiej policji zo­
stał zawieszony w swej służbie i może 
być zwolniony z niej, ponieważ strze­
lił do uciekającego aresztowanego. 
Patrolowy Michael D. Mullen pilno­
wał osobnika, który został aresztowa­
ny za rzekomą kradzież. W pewnym 
momencie osobnik ten zaczął uciekać. 
Patrolowy próbował go złapać, ale 
ponieważ nie udało się, ostrzegł ucie­
kającego i strzelił, raniąc go poważ­
nie.

Sprawę policjanta będzie rozpatry­
wała specjalna komisja policyjna.


